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Wasze pozdrowienia z okazji 
25 rocznicy utworzenia Chlń 
sklej Armii Limowo-Wyzwoleń- 
czej.

Pragnę, abyśmy razem osią 
gnęli dafcze sukcesy w dziele 
obrony pokoju.

Głównodowodzący Chińskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
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Rekordowe zbiory w PGR-ach

Zboże, węgiel, ruda 
płynie przez kanał 
Wołga — Don

Coraz więcej statków prze, 
pływa przez kanał Wołga — 
Don im. Lenina. Od chwili 
otwarcia kanału niezliczona 
ilość statków przepłynęła z 
Wołgi do Donu oraz w kie­
runku odwrotnym. Z Donu 
płyną statki i barki ze zbo­
żem i węglem, zaś od strony 
Wołgi barki z rudą uralską. 
budulcem itd. Przez kanał 
Wołga — Don przepływa rów­
nież coraz więcej statków pa­
sażerskich wiozących wcza­
sowiczów i wycieczkowiczówl 
z całego kraju.

W całym kraju żniwa na ukończeniu
W woj. poznańskim zasiano 130 tys. ha poplonów

Dzięki zwycięstwu władzy ludowej naród polski u- 
zyskał szerokie możliwości rozwoju wszystkich form 
ruchu spółdzielczego.

Sieć sklepóio spółdzielczych pokrywa cały kraj się­
gając do najmniejszego zakątka wsi. Same tylko 
spółdzielnie gminne zrzeszają w swoim aparacie po­
nad 3 miliony członków.

Na zdjęciu: sklep GS w Chynowie k. Warki. Dział 
tekstylny. Obsługuje brygada młodzieżowa w skła­
dzie Maria Parowicz i Krystyna Górecka.

Z całego kraju napływa coraz więcej meldunków o zakoń­
czeniu żniw w wielu gminach 1 powiatach. Sprzęt zboża do­
biega również końca w województwach północno-zachodnich, 
pomimo, że żniwa rozpoczęto tam w terminie późniejszym. 
Kończąc prace żniwne PGR, spółdzielnie produkcyjne 1 go­
spodarze Indywidualni wzmagają tempo wykonania podory- 
wek 1 siewu poplonów.

W wykonaniu podorywek 1 
siewu poplonów przodują w dal­
szym ciągu województwa łódz­
kie 1 poznańskie, w których bli­
sko 3/4 ściernisk zostało Już 
podoranych. Województwa te 
przodują również' w zasiewach 
poplonów. W woj. łódzkim za­
siano już ok. 200 tys. ha poplo-

Załogi elektrowni zwycięsko realizują
wytyczne plenum KC PZPR

K AT OWIĆ E (PAP)
Realizując wytyczne VII Ple­

num KC PZPR w zakresie więk­
szego wykorzystania zdolności 
produkcyjnej zakładów pracy, 
załogi elektrowni przemysłu 
węglowego meldują o poważ­
nych sukcesach, uzyskanych we 
współzawodnictwie ogólnokra­
jowym, podjętym na apel elek-

trownl „Jerzy" przy kop. „Wie­
czorek".

Pierwszy lipcowy etap rea­
lizacji zobowiązań ujawnił 
znaczne możliwości zwiększe­
nia wydajności elektrowni 
przez pełniejsze wykorzystanie 
posiadanych urządzeń. Pod­
niósł się ogólny poziom pracy 
poszczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych. Jak 1 racjonalnej 
gospodarki wyprodukowaną Już 
energią.

Dzięki właściwemu dyspono­
waniu mocą nie tylko zrealizo­
wała, ale znacznie przekroczyła 
woje zobowiązanie załoga elek­
trowni przy kop. „Mysłowice". 
W stosunku do czerwca br. 
moc lyspozycyjną zakładu 
zwiększono o 1 mogawat. Rów­
nież załoga kotłowni znacznie 
podniosła poziom pracy, stosu­
jąc najbardziej ekonomiczne 
sposoby opalania kotłów.

W 100 proc, wykonała swo­
je zobowiązanie załoga Jednej 
z większych na Śląsku elektro­
wni przemysłowych — przy 
kop. „Polska". Z dniem 23 lip- 
ca br. zakład ten podniósł do­
tychczasową produkcję o dodat­
kowe 0,5 megawatta. Zwycię­
sko wywiązał się z podjętego 
zadania ambitny zespół remon­
towy Alfonsa Piechaczka. od­
dając do ruchu wyremontowa­
ny kocioł na 10 dni przed ter­
minem.

W szlachetnym współzawod­
nictwie o zwiększenie' szczyto-

Społeczeństwo 
zapozna się 
z osiągnięciami 
polskiego lotnictwa

WARSZAWA (PAP).
W dniach 18—24 sierpnia 

br. w całym kraju trwać bę­
dzie „VI Tydzień lotnictwa’’. 
Tegoroczny przebieg „Tygo­
dnia” będzie mieć szczegól­
nie uroczysty charakter ze 
względu na objęcie przez 
ZMP szefostwa nad lotnic­
twem polskim.

Celem „Tygodnia” jest po­
kazanie społeczeństwu na­
szych osiągnięć w dziedzinie 
lotnictwa, a w szczególności 
wysokiego poziomu wyszkole­
nia młodych kadr oraz po­
stępu technicznego.

W czasie „Tygodnia” na 
terenie całego kraju w śwle- 
tlicach i domach kultury, w j wej mocy elektrowni przekro- 
miastach i na wsi oraz w czyta swoje zobowiązanie rów- 
domach wczasowych i na nleż załoga elektrowni ..Miko

nów, a w woj. poznańskim oko­
ło 130 tys.. ha.

Jak wykazują przeprowadza­
ne omłoty wiele gospodarstw, 
a nawet całe okręgi PGR dzięki 
starannej uprawie 1 bardziej 
racjonalnemu nawożeniu gleby 
uzyskały w bież, roku rekordo­
we zbiory. M. In. wysokie uro 
dzaje uzyskał PGR Jakubiszyn 
w woj. krakowskim. Z 70 ha 
pszenicy zebrano tu przeciętnie 
po 35 q z ha. W zespole PGR 
Tralewo na Żuławach zbiory 
pszenicy ozimej dochodzą do 
40 q z ha. Próbne omłoty zbóż 
w okręgu PGR Łódź, wykazują 
przeciętny zbiór z całego ob­
szaru żyta po 19 q z ha, a psze­
nicy przeciętnie po 21,5 q.

Korzystając z maszyn pań­
stwowych 1 gminnych ośrodków 
maszynowych szybko kończą 
prace żniwne spółdzielnie pro­
dukcyjne 1 gospodarze Indywi­
dualni. Np. w woj. lubelskim, 
o zakończeniu żniw zameldowa­
ły ostatnio spółdzielnie produk­
cyjne z powiatów: lubartow­
skiego, puławskiego, radzyń- 
sklego 1 łukowskiego. Dzięki

dobrej organizacji pracy oraz 
realizacji zobowiązań lipco­
wych przedterminowo zakoń­
czyły żniwa spółdzielnie: Kodę- 
nieć, Pacholak, Basilka i Prze- 
putko. Również w woj. rze­
szowskim w akcji żniwnej 
przodują spółdzielnie produk­
cyjne. Jedni z pierwszych za­
kończyli tu sprzęt zboża spół­
dzielcy w pow. dębickim, mie­
leckim, tarnobrzeskim i łań­
cuckim. W pracach żniwnych 
nie zalegają również go­
spodarze indywidualni tegoż 
województwa. Zakończyli oni 
całkowicie zbiór żyta 1 ponad 
90 proc, pozostałych zbóż kło­
sowych. O zakończeniu żniw 
donoszą również meldunki z 
województw północnych, w któ­
rych żniwa rozpoczęto znacz­
nie później.

W dniu dzisiejszym 
rozpoczyna się tegorocz­
ny Wyścig Kolarski Do­
okoła Polski. Redakcja 
naszego pisma wydelego­
wała na tę wielką impre­
zę sportową specjalnego 
wysłannika, który infor­
mować będzie naszych 
Czytelników o przebiegu 
walki na trasie i o wyni­
kach poszczególnych eta­
pów wyścigu.

Francja przygotowuje się 
do kongresu narodów 
w obronie pokoju

PARYŻ (PAP)
Z różnych okolic donoszą o 

Intensywnych przygotowaniach 
Jo wiedeńskiego kongresu na­
rodów w obronie pokoju.

Przewodniczący rady obroń­
ców pokoju departamentu dol­
nej Sekwany pastor Herubel w 
wywiadzie opublikowanym 
przez pismo „L‘Awenir Nor­
mand" stwierdził, że apel w 
sprawie kongresu spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
wśród mieszkańców tego depar­
tamentu, w którym zebrano w 
swoim czasie 300 tysięcy podpi 
sów pod apelem sztokholm­
skim. Na 16 listopada postano­
wiono zwołać departamentalny 
zjazd obrońców pokoju do 
Rouen. Zjazd ten służyć będzie 
do zreasumowania przygotowań 
do kongresu narodów w obro­
nie pokoju. Obecnie w depar­
tamencie dolnej Sekwany od­
bywają się liczne wiece, zebra­
nia 1 odczyty, poświęcone spra­
wie walki o pokój.

SZTOKHOLM (PAP).
Komunistyczna Partia 

Szwecji opublikowała pro­
gram przedwyborczy w związ. 
ku z mającymi odbyć się 21 
września wyborami do dru­
giej izby riksdagu.

Program podkreśla, że w 
obliczu niebezpiecznej sytua­
cji, jaka powstała, konieczne 
jest obecnie zjednoczenie 
mas pracujących miast 1 wsi 
dla obrony pokoju, demokra­
cji i niezawisłości narodowej.

Prawdziwe interesy narodu 
wymagają polityki zagranicz­
nej zapewniającej wzmocnie­
nie pokoju i współpracę mię­
dzy wszystkimi narodami, po­
rwania wszystkich układów 
łączących Szwecję z agresyw­
nym blokiem państw zachod­
nich; wycofania się z orga­
nizacji marshallowsklej, rady 
europejskiej itp.; zakazu pro­
pagandy wojennej w prasie, 
radio i innych organach 
kształtujących opinię pu­
bliczną; poparcia żądania 
zawarcia paktu pokoju; roz-

brojenia i zakazu broni ato­
mowej i bakteriologicznej; 
rozszerzenia stosunków kul­
turalnych i handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, Chi­
nami i krajami demokracji 
ludowej.

Należy przeprowadzić de­
mokratyzację sił zbrojnych, 
zmniejszyć wydatki na po­
trzeby wojskowe, usunąć ze 
składu dowództwa armii ele­
menty, które pragną, by 
Szwecja wstąpiła do paktu 
atlantyckiego i wyrażają o- 
pinię, iż Szwecja nie powin­
na się bronić w razie ataku 
ze strony państw 
stycznych.

W zakończeniu 
stwierdza, że partia

kapitali-

program
_______ , , __ komuni­
styczna z całych sił walczyć 
będzie o zrealizowanie tych 
postulatów.

Program wzywa do głoso­
wania na partię komuni­
styczną, broniącą polityki 
pokoju, niezawisłości narodo­
wej i demokracji.

Młodzież poznańskich zakładów pracy 
podjęła czyn 

wartości 12000000 zł

jL

Młodzież robotnicza zdobywa wiedzę

młodzieżowych obozach let­
nich wygłoszone zostaną 
przez lotników cywilnych i 
wojskowych liczne pogadan­
ki, odczyty i prelekcje. Wy­
świetlane będą także filmy o 
tematyce lotniczej oraz zor­
ganizowane zostaną wyciecz­
ki na lotniska, do ośrodków 
szkoleniowych itp.

24 sierpnia w święto lot­
nictwa obchodzone rokrocz­
nie dla upamiętnienia histo­
rycznego dnia, w którym od­
rodzone lotnictwo polskie po­
wstałe na ziemi radzieckiej 
odbyło swój rierwszy bojowy 
lot — odbędą się atrakcyjne 
pokazy lotnicze z udzir’ rn 
naszych najlepszych mło­
dych pilotów, skoczków spa­
dochronowych i modelarzy.

laj" przy kopalni „Walenty- 
Wawel". Zadeklarowane w zo­
bowiązaniu 1000 kilowatów do­
datkowej mocy w stosunku do 
szczytu uzyskiwanego w po­
przednich miesiącach podnie­
sione w llpcu br. do 1300 ki­
lowatów. Sukces ten jest zasłu­
gą przede wszystkim brygad 
remontowych, które dotrzyma­
ły wszystkich swoich zobowią­
zań.

Nome wyroki
na patriotów 
tuniskich

PARYŻ (PAP).
Z Tunisu donoszą, że tam­

tejszy sąd wojskowy skazał 8 
patriotów na kary więzienia 
od 20 do 5 lat.

że 
po- 
Lil-

Żołnierze francuscy 
demonstrują 
przeciwko militaryzacji

PARYŻ (PAP).
„L’Humanltć” donosi, 

grupa młodych żołnierzy 
wracających z urlopu do
le demonstrowała w pociągu 
przeciwko militaryzacji Fran­
cji. Spotykając się z całko­
witą sympatią I solidarno­
ścią ze strony pasażerów, 
żołnierze wznosili okrzyki: 
„Chcemy republikańskiej ar­
mii w służbie ludu!".

Studia przygotowawcze 
umożliwią zdobycie awansu

WARSZAWA (PAP).
W najbliższych dniach roz- 

pocznie się nowy rok szkolny 
na Z.letnich studiach przy­
gotowawczych do uczelni 
wyższych.

Studia przygotowawcze to 
forma nauki nie znana całko­
wicie w krajach kapitali­
stycznych i otwierająca 
przed przodującą młodzieżą 
robotniczą drogę awansu do 
zdobycia najwyższych kwali­
fikacji naukowych. Na stu­
dia te, tak jak w latach u- 
bległych, skierowana zostanie 
przodująca młodzież robot­
nicza i chłopska, która w 
czasie swojej przynajmniej 
2-letnlej pracy zawodowej 
wykazała się socjalistycznym 
stosunkiem do pracy, zami­
łowaniem w kierunku kształ­
cenia się oraz wyrobieniem 
społecznym.

W roku bieżącym Związek 
Młodzieży Polskiej w porozu­
mieniu z poszczególnymi za­
kładami pracy lub gminny­
mi radami narodowymi wy­
typował na studia przygoto­
wawcze 2 500 kandydatów. 
Naukę rozpoczną młodzi 
przodownicy pracy z hut, ko- 
pąlń, fabryk, z warszawskie­
go zagłębia budowlanego o-

raz ze spółdzielni produkcyj­
nych, wsi i PGR-ów.

Pierwsze dw.a tygodnie na­
uki na USP stanowi tzw. kurs 
selekcyjny. Na kursie tym 
zostaną wytypowani do nau­
ki na studiach przygotowaw­
czych najzdolniejsi i najle­
piej przygotowani słuchacze.

W bież, roku na terenie 
całego kraju uruchomionych 
zostanie 9 placówek przygo­
towawczych na wyższe uczel­
nie. Z wyjątkiem placówki 
warszawskiej, wszystkie pozo­
stałe dysponują własnymi 
internatami.

Przez ostatnie zakłady pra- i W zakończeniu masówki 
cy przebiegła sztafeta kon- przedstawiciel Zarządu Miej­

skiego ZMP — Wylęgała, 
wręczył młodzieży Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego proporzec przechodni, 
za zdobycie pierwszego miej­
sca we współzawodnictwie 
przedzlotowym.

Również młodzież węzła 
kolejowego Poznań podjęła 
dodatkowe zobowiązanie dla 
uczczenia Konstytucji. Ogól­
na wartość tych zobowiązań 
wynosi 37.880 zł. Brygada 
młodzieżowa lm. Hanki Sa­
wickiej zobowiązała się na 
parowozie Ty-542 zaoszczę­
dzić 50 ton węgla.

Ogółem czyn poznańskiej 
młodzieży dał już w sumie 
prawie 12.000.000 zł zapla­
nowanych oszczędności. W 
ramach sztafety konstytucyj 
nej młodzi robotnicy podję­
li już 7.362 zobowiązania 
produkcyjne, (wler)

cy prze! „ 
slytucyjna. Wszędzie mło­
dzież odpowiadała na apel 
kolegów z bratnich fabryk, 
nowymi zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi, czynem dla ucz­
czenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W ostatnich dniach apel 
sztafety podjęła młodzież w 
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Pozna­
niu. Ogólna wartość zobowią­
zań wyniosła prawie 50.000 
zł. Brygada młodzieżowa im. 
K. Świerczewskiego zobowią­
zała się m. In. przeszkolić 
czterech młodych pracowni­
ków do pracy przy otulinach 
parowozowych -i do końca 
roku utrzymać wydajność 
pracy — 150 proc, normy.

Budowa potężnych 
zakładów włókienniczych 

w Bułgarii
SOFIA (PAP). W Bułga-, 

rii, w Plowdiw rozpoczęto

W Japonii 
wzmaga się 
terror policyjny

MOSKWA (PAP).
Jak donosi z Tokio agen­

cja TASS, 15 bm. odbyło się 
w Japonii około 40 wieców 
antywojennych, 
nych 7 rocznicy kapitulacji 
oraz 125 wieców 
wanych przez ludność kore­
ańską z okazji 7 rocznicy 
wyzwolenia Korei.

Jednocześnie wzmaga się w 
, Japonii terror policyjny.

poświęco-

zorganlzo-

budowę potężnych zakH- (Trwają wciąż aresztowania 
dów włókienniczych „Mari- (uczestników tegorocznej de- 
ca”, które będą największy^ monstracji 1-majowej w To- 
mi zakładami włókienniczy, kio. Aresztowano już ogółem 
ml w Bułgarii. Pierwsza', z tego powodu 1195 osób. — 
część kombinatu urucho- Przeciwko 245 aresztowanym 
mion a zostanie w marcu wszczęto postępowanie sądo- 
przyszłego roku. we.

Przywódca hinduski 
w Afryce południowej 

osadzaay w więzieniu
LONDYN (PAP).
Jak donosi z Johannesbur- 

ga agencja Reutera, areszto­
wany został w Pretorii prze­
wodniczący kongresu hindu­
skiego Transwaalu — Nana 
Sita. Już dawniej aresztowa­
ny został sekretarz tejże or­
ganizacji hinduskiej David 
Bopape. Ogółem ostatnia fa­
la aresztowań objęła 19 wy­
bitnych uczestników tzw. ru­
chu cywilnego nieposłuszeń­
stwa przeciwko ustawom ra- 

Isistowskim.



Mocarstwa zachodnie uchylają się
ód zawarcia traktatu pokojowego z Austrią

1

Wspólne • gospodarowasiie 
to nowe, lepsze życie

Odpowiedź rządu ZSRR na noty rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji
MOSKWA (PAP).
Agencja TASS komunikuje: Dnia 13 marca ministerstwo 

spraw zagranicznych ZSRR otrzymało od rządów USA, Wiel­
kiej Brytanii 1 Francji noty w sprawie traktatu z Austrią,
w których wymienione rządy zaproponowały rozpatrzenie 
przygotowanego przez nie nowego projektu tzw. „ograniczo­
nego traktatu" dla Austrii.
Projekt tzw. „ograniczonego trak. 

tatu“ dla Austrii nie był poprzed­
nio rozpatrzony przez przedstawi­
cieli rządów ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji i nie zawiera 
niezwykle ważnych postanowień 
związanych z odbudową niczawi. 
slego i demokratycznego państwa 
austriackiego: projekt ten nie za. 
Wiera również uzgodnionych po. 
przednio przez przedstawicieli wy. 
mienionych wyżej czterech mo. 
carstw innych ważnych artykułów 
projektu traktatu pokojowego z 
Austrią.

Dnia 14 sierpnia ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR prze, 
słało ambasadom USA. Wielkiej 
Brytanii i Francji w Moskwie noty 
z odpowiedzią rządu radzieckiego 
na wspomniane wyżej ńoty rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji.

Niżej podaj emy tekst noty rządu 
radzieckiego z 14 sierpnia 1952 r. 
skierowanej do rządu USA.

„Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, potwierdzając 
odbiór noty rządu USA z 13 
marca br. w sprawie tzw. 
„ograniczonego traktatu" dla 
Austrii oraz noty w tej samej 
sprawie z 9 maja, uważa za ko­
nieczne oświadczyć co nastę­
puje:

Jak wiadomo, w deklaracji 
o Austrii, przyjętej w paździer­
niku 1943 r. na moskiewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR. USA 1 
Wielkiej Brytanii, do której 
przyłączyła się również Fran­
cja. rządy wymienionych kra-, 
jów oświadczyły, że „pragną 
widzieć Austrię odbudowaną, 
wolną i niezawisłą". Następnie 
na konferencji poczdamskiej w 
roku .1945 sprecyzowane zosta-

kratycznym nieskrępowaną 
działalność o^az nie zezwalały­
by nieistnienie w Austrii orga­
nizacji, wrogich demokracji i 
sprawie pokoju.

Wspomniany wyżej projekt 
traktatu pokojowego z Austrią 
zawiera natomiast odpowiednie 
postanowienia. Tak np. artykuł 
7 projektu traktatu pokojowe­
go z Austrią wymaga podjęcia 
wszelkich kroków niezbędnych 
dla zapewnienia „wszystkim o- 
sobom, podlegającym jurysdyk­
cji austriackiej, bez różnicy ra­
sy, pici, Języka lub religii, moż­
ności korzystania z praw czło­
wieka i podstawowych wolno­
ści, włączając w to wolność sło­
wa, prasy i wydawnictw, kultu 
religijnego, przekonań poli­
tycznych 1 zebrań publicz­
nych."

Artykuł 9 wspomnianego 
projektu traktatu nakłada 
na rząd austriacki obowiązek 
zakończenia akcji „mającej 
na celu zniszczenie na tegf- 
torium Austrii partii narodo­
wo . socjalistycznej jej od­
działów i podlegających jej 
kontroli organizacji, włącza­
jąc w to organizacje poli­
tyczne, militarne i paramili­
tarne”.

„Austria — stwierdza dalej 
ten artykuł — winna rów­
nież kontynuować wysiłki w 
celu wykarczowania z poli­
tycznego, gospodarczego i 
kulturalnego życia Austrii 

ucrecM plz,epiuWa-, wszelkich śladów hitleryzmu:
dzenie we wszystkich strefach I winna ona zapewnić, by 
Austrii czterostronnej kontroli | wspomniane wyżej organiza-

ły zasady wspólnej polityki 
ZSRR. USA i Wielkiej Bryta­
nii w stosunku do Austrii; zasa­
dy te uznane zostały później 
również przez Francję, która 
przyłączyła się do uchwał kon­
ferencji poczdamskiej.

Zgodnie ze wspomnianymi 
uchwałami czterech mocarstw 
powzięto w grudniu 1946 roku 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, USA.. 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
Nowym Jorku uchwałę w spra­
wie opracowania projektu trak­
tatu pokojowego z Austrią, a 
na paryskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w czerwcu 
1949 r. uzgodniono ważne po­
stanowienia. zarówno w spra­
wach politycznych jak i ekono­
micznych dotyczących Austrii. 
Na podstawie wspomnianych 
uchwał przedstawiciele ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii 1 Fran­
cji uzgodnili projekt traktatu 
pokojowego z Austrią z wyjąt­
kiem pewnych artykułów. Rząd 
radziecki niejednokrotnie pro­
ponował przedyskutowanie nie- 
uzgodnionych artykułów pró- 
jektu traktatu pokojowego i 
Austrią; jednocześnie rząd ra­
dziecki proponował przeprowa-

>jektu t
Austrią wymaga podjęcia

gając ściśle zaciągniętych 
przezeń zobowiązań międzyna 
rodowych w sprawie Austrii 
oraz potwierdzając treść swej 
noty z 18 stycznia, dotyczą­
cej dalszego rozpatrzenia 
traktatu z Austrią, wyraża 
gotowość zakończenia prac 
nad przygotowaniem tego 
traktatu.

Jednocześnie rząd radziec­
ki uważa za konieczne wyja­
śnić uprzednio, czy rząd USA, 
podobnie jak rządy W. Bry­
tanii i Francji, gotów jest 
wycofać swój wniosek w 
sprawie tzw. „ograniczonego 
traktatu” dla Austrii, który, 
jak wynika z powyższego, me 
może przyczynić się do odbu­
dowy rzeczywiście niezawisłe­
go i demokratycznego pań­
stwa austriackiego i nie od­
powiada porozumieniom ist­
niejącym między czteroma 
mocarstwami.

W chwili obecnej rz .d ra­
dziecki tym bardziej uważa 
za konieczne uzyskać od rzą-

Piękne są tegoroczne plony 
w spółdzielniach produkcyjnych

Skończyły się żniwa, trwa­
ją omłoty, płynie nieprzer- I przenieśmy się w wolsztyń- 
wanym strumieniem zboże ski. Opowiada nam o chło- 
do gminnych punktów sku- pach - spółdzielcach tej oko­
pu. Przeważnie są to zbioro- licy korespondent H. Kozło­
we transporty. Płynie do ma- wski: „...pierwsze ukończyły 

dorodne, całkowicie żniwa spółdzielnie 
produkcyjne i to: „Pokój“ 
we Wroniawach oraz „Przy­
szłość" w Zaborowie. Dobrze 
pracują także spó&zielcy z 
Belęcina, którzy w porówna­
niu z rokiem ubiegłym prze­
prowadzili tegoroczne żniwa 
bez porównania sprawniej. 
Wroniawy odstawiły do punk 
tów skupu jak dotychczas 
już przeszło 20, a Zaborowo 
ponad 15 ton zboża..."

A teraz rzućmy okiem 
kierunku powiatu śremskie- 
go. Niech to będzie na przy* 
kład — Mechlin. O pracy 
istniejącej tam Rolniczej 
Spółdzielni Wytwórczej do­
nosi nam korespondent W. 
Przyjemnie czyta się jegó 
list — same radosne zawiera 
wiadomości: „...wydajność z 
hektara wynosiła 18 q. Te­
raz, dzięki użyciu maszyn, 
przy mniejszym wysiłku — 
osiągają w Mechlinie prze­
ciętnie 22 ą z ha, jak poka- . 
zały omłoty. Od przewodni­
czącego RSW. Wincentego 
Zawodnego, dowiadujemy się

(Ciąg dalszy na str. 4)

gazynów złociste, 
zboże z omłotów dokonywa­
nych wprost na polach. Pły­
ną równocześnie do redakcji 
meldunki z terenu od kore­
spondentów, meldunki rado­
sne, donoszące o wykonaniu 
obowiązkowych odstaw, czę­
sto o przekroczeniu planu, o 
dobrych zbiorach w Pań­
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych, o sukcesach chło­
pów - spółdzielców, pracują­
cych wspólnie — na swoim.

Przodują we wszystkich 
powiatach

Takich meldunków leży 
przed nami spory plik. Weź- 
my pierwszy z nich do ręki

Z powiatu kościańskiego

u.

Moskwa 
coraz piękniejsza 
Nowy wysokościowiec 
oddano do użytku

MOSKWA (PAP).
W Moskwie oddano do

żytku 27-piętrowy wysoko­
ściowiec na placu Smoleń­
skim. W wysokościowcu tym 
mieszczą się biura admini­
stracyjne.

Wysokościowiec na placu 
Smoleńskim jest jednym z 
największych budynków w 
Europie. Wysokość j:go wz­
nosi 170 m a kubatura 400 
tysięcy m sześć. W budynku 
znajduje się 28 wind, które 
poruszają się z szybkością 
3,5 m/sek. We wszystkich po­
kojach znajdują się nowo­
czesne systemy wentylacyj­
ne. Szerokie zastosowanie 
znajduje w tym gmachu tzw. 
„sztuczny klimat” regulują­
cy dopływ ciepłego powietrza 
w zimie i chłodnego w lecie.

Z KRAJU
PONAD 18 TYSIĘCY DZIECI 

PRZEBYWAŁO NAD .MORZEM 
na terenie woj. gdańskiego, 
w ciągu miesięcy wakacyjnych, 
na zorganizowanych koloniach 
i półkoloniach.

W lipcu br. kolonie w woj. 
gdańskim, zgrupowały ponad 18 
tys. dzieci. Przyjechała dziatwa 
szkolna z robotniczych okręgów 
Śląska, woj. łódzkiego 1 woj. 
rzeszowskiego. W 7 punktach 
wypoczywały polskie dzieci z 
Francji. Belgii i Austrii.

USPOŁECZNIONE PIEKARNIE 
W SŁUŻBIE ŚWIATA PRACY
Uspołecznione piekarnie coraz 

pełniej zaspokajają potrzeby 
iudno^cl Szczecina, szczególnie 
od chwili góy zorganizowane 
zostały szczecińskie zakłady 
piekarnicze, które kierują pro. 
dukcją 13 piekarń mechanicz. 
nych i dwu ciastkarni na tere. 
nie Szczecina.

Najpoważniejszym z zakiadów 
jest wielka mechaniczna fabry. 
ka chleba. Produkuje ona dzie­
więć gatunków chleba.

LUBLIN OTRZYMA 
TECHNIKUM BUDOWLANE
Lubelskie Zjednoczenie Budo 

wnictwa Przemysłowego współ, 
nie z dyrekcją szkoły budownic. 
twa organizuje w bieżącym ro. 
ku szkolnym technikum budo­
wlane dla dorosłych .

Zadaniem nowozorganlzowa. 
nego technikum będzie przy, 
spieszenie wyszkolenia wysoko­
kwalifikowanych kadr maj­
strów i techników spośród wy­
różniających się robotników bu. 
downictwa przemysłowego. .

Absolwentom przysługiwaćbę. 
d' tytuł technika budowlane, 
go, upoważniający ich do stu. 
diów wyższych.

wykonania przez rząd austriac- 1 
ki uchwał czterech mocarstw o 
demilitaryzacji 1 denazyfikaeji 
Austrii. Rząd radziecki wycho­
dził przy tym z założenia, co ’ 
jest samo przez się zrozumiałe, 1 
że wywiązanie się przez rząd 
austriaclj:l z zobowiązań nałożo- ' 
nych na niego uchwałami czte- 
rech mocarstw w sprawie demi­
litaryzacji 1 denazyfikacjl Au- ! 
stril, odpowiadałoby zadaniu 1 
odbudowy niezawisłej 1 demo­
kratycznej Austrii oraz dałoby 
sąsiadującym z Austrią pań- , 
stwom pewność, że Austria nie 
zostanie ponownie wykorzysta- i 
na przez Jakiekolwiek mocar- i 
stwo lub grupę mocarstw w i 
agresywnych celach.

Obecnie rząd USA, Jak rów- 1 
nleż rządy W. Brytanii i Fran­
cji. uchylając się od zawarcia I 
z Austrią traktatu pokojowego J 
na podstawie zasad uzgodnio i 
nych poprzednio między rząda- i 
mi czterech mocarstw, propo- < 
nują rozpatrzenie przygotowa- I 
nego przez nie nowego projek­
tu tzw. „ograniczonego trakta­
tu" dla Austrii, którego nie 
rozpatrywali poprzednio przed- 1 
stawiciele czterech mocarstw i 
który nie jest zgodny z ukła­
dem poczdamskim. Usiłują one 
tym samym zastąpić traktat po­
kojowy z Austrią, mający na 
celu zapewnienie wykonania 
wymienionych wyżej" porozu­
mień międzynarodowych oraz 
odbudowę niezawisłej 1 demo­
kratycznej Austrii, tzw. „ogra­
niczonym traktatem" dla Au­
strii. mimo że ten „ograniczo­
ny traktat" nie przewiduje żad­
nych postanowień, które mo­
głyby się przyczynić do odbu­
dowy rzeczywiście niezawisłe­
go i demokratycznego państwa 
austriackiego.

Proponowany projekt „ogra­
niczonego traktatu" dla Austrii 
nie zapewnia narodowi austriac­
kiemu demokratycznych praw i 
swobód. Tak np. traktat ten nie 
przewiduje prawa narodu au­
striackiego do nieskrępowane­
go wyboru swego rządu na pod­
stawie powszechnego 1 równe­
go prawa wyborczego w tajnym 
głosowaniu, podczas gdy prawo 
takie w całej pełni gwarantu­
je projekt traktatu pokojowego 
z Austrią, jak towynika z uzgo­
dnionego miedzy rządami 
ZSRR. USA, W. Brytanii i 
Francji artykułu 8 projektu, 
który głosi: „Austria mieć bę­
dzie demokratyczny rząd wy­
bierany w tajnym głosowaniu 
na podstawie zagwarantowane­
go wszystkim obywatelom po­
wszechnego i równego prawa 
wyborczego: wszyscy obywate­
le mleć będą również zagwa­
rantowane prawo wyboru na 
stanowiska państwowe bez róż­
nicy rasy, płci, języka, rellgil 
lub przekonań politycznych". 
Proponowany przez fząd USA, 
a także przez rządy W. Bryta­
nii, i Francji, projekt „ograni­
czonego traktaju" dla Austrii 

{ nie przewiduje również takich 
zarządzeń, które zapewniałyby 
partiom i organizacjom demo-

cje nie zostały wskrzeszone w 
jakiejkolwiek bądź formie o- 
raz zapobiec uprawianiu w 
Austrii jakiejkolwiek hitle­
rowskiej i militarystyczr.ej 
działalności lub propagandy”. 
Należy także podkreślić, że 
projekt „ograniczonego tra£- 
tatu” dla Austrii pomija rów. 
nież milczeniem tak ważne 
zagadnienie, jak prawo Au­
strii do posiadania własnych 
narodowych sił zbrojnych, 
niezbędnych do obrony kra­
ju, podczas gdy projekt trak­
tatu pokojowego z Austrią 
zawiera uzgodnione między 
rządami czterech mocarstw 
postanowienia, przyznające 
Austrii prawo do narodo­
wych sił zbrojnych.

Tak więc, proponowany 
przez rządy USA, W. Bryta­
nii i Francji tzw. „ograniczo­
ny traktat” dla Austrii w 
najmniejszym stopniu lie 
odpowiada tym zadaniom od­
budowy wolnej, niezawisłej i 
demokratycznej Austrii, któ­
re proklamowane zostały we 
wzmiankowanej deklaracji 
czterech mocarstw o Austrii 
i które znalazły wyraz w n- 
chwałach poczdamskich, jak 
również w innych porozumie­
niach czterech mocarstw w 
sprawie Austrii. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, że niewy­
konanie wspomnianych wy­
żej porozumień międzynaro­
dowych w poważnym stopniu 
szkodzi sprawie odbudowy 
wolnej, niezawisłej i demo­
kratycznej Austrii. i wiceministrem j

Rząd radziecki, przestrze-1 nicznych ZSRR.

du USA zgodę na wycofanie i — korespondent „Głosu" Jan 
propozycji w sprawie tzw., Kuczyński pisze o żniwach i 
„ograniczonego traktatu” 1!——---------- —
potwierdzenie przezeń goto- ■ _ 
wości zakończenia prac nad I biegał sprzęt zbóż w spół- 
rozpatrzeniem traktatu po-1 ' - - -
kojowego z Austrią, że, jak 
wynika ze znanego memo­
randum austriackiego z 13 
lipca br., rząd austriacki od­
mawia uznania przygotowa­
nego już w zasadzie traktatu 
pokojowego z Austrią, na co 
rząd radziecki nie może się 
zgodzić.

Noty analogicznej treści 
wystosowane zostały również 
do rządów Wielkiej Brytanii 
i Francji.”

omłotach: „...najsprawniej w 
powiecie kościańskim prze-

dzielniach produkcyjnych. 
Znacznie przyczynił się do 
tego POM w Kurzej górze, 
którego maszyny szybko 1 
sprawnie pracowały na spół­
dzielczych polach. Jeśli cho­
dzi o plony spółdzielców, to 
są one wyższe znacznie, niż 
w roku ubiegłym: dzięki do­
brej uprawie, średnio o 3 do 
5 q z ha lepsze od osiąga­
nych w gospodarstwach in­
dywidualnych".

Wzrastają szeregi ZMP
W gromadach wiejskich powstają nowe koła
WARSZAWA (PAP).
Przygotowania młodzieży 

do Zlotu Młodych Przodow- 
nikózo — Budowniczych ^ol- 
ski Ludowej znacznie zbliży­
ły ją do Związku Młodzieży 
Polskiej. Szeregi organizacji 
zwiększają się obecnie stale 
o nowych członków — naj­
lepszych, wyróżniających się 
w pracy zawodowej i spo­
łecznej młodych robotników 
i chłopóu).

Duża liczba nowowstępu- 
jących do ZMP — to delega­
ci na Zlot, którym wielkie, 
niezapomniane dni „święta 
młodzieży polskiej”, umożli­
wiły lepsze zapoznanie się z 
zadaniami i celami, o które

Nowy wiceminister 
spraw zagranicznych 
ZSRR

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podaje że 

Rada Ministrów’ ZSRR mia­
nowała Borysa Podceroba 
wiceministrem spraw zagra-

Dania zawarła tajny układ wojskowy
USA organizują bazą wypadową dla lotnictwa

Jak donosi z Helsinek j przeprowadzane nad północ- 
agencja TASS, dziennik „Ty-jnymi rejonami Niemieckiej 
oekansan Sanomat” opubli- \ Republiki Demokratycznej, 
kowal za demokratycznym i wzdłuż wybrzeża Polski i nad 
biurem prasowym w Sztok­
holmie korespondencję,
stwierdzającą, iż pomiędzy 
przedstawicielami USA. i Da­
nii zawarty został tajny 
kład, wojskowy.

W ostatnich dniach — 
sze dziennik — doszło 
wiadomości publicznej, 
kierownictwo duńskich 
zbrojnych zawarło w końcu 
czerwca br. tajny układ z A. 
merykajnami w sprawie prze­
prowadzania zwiadu „na ue 
rytorium przyszłych działań 
wojennych”. Ęząd duński za­
akceptował ten układ, zle­
cił jednak podpisanie go 
przedstawicielom dowództwa 
sił zbrojnych, pragnąc w ten 
sposób podkreślić, że układ 
posiada charakter czysto 
techniczny, a nie polityczny

Na podstawie tego układu, 
lotnictwo duńskie na równi 
z lotnictwem amerykańskim 
stacjonującym w Danii, zo. 
bowiązane jest brać udział 
w dalekosiężnych lotach roz­
poznawczych, które będą

walczy ZMP. Wraz ze wzro­
stem organizacji rośnie rów­
nież liczba kół ZMP. Nowe 
koła powstają przeważnie w 
gromadach wiejskich.

O rozwoju ZMP świadczą 
liczby nowych członków, 
zgłaszających się do organi­
zacji. W woj. rzeszowskim 
od dni Zlotu do chwili obec­
nej szeregi organizacji zasi­
liło 2 148 młodych robotni­
ków i chłopów, w woj. ol­
sztyńskim—1 772, w woj. ka­
towickim — 1 727, wrocław­
skim — 1726, w warszaw­
skim — 1 587. Podobne mel­
dunki o napływie nowych 
członków nadchodzą również 
i z innych województw.

W Stoczni Gdańskiej nowi 
kandydaci do ZMP, to prze­
ważnie delegaci na Zlot. M. 
in. chęć walki wraz z zorga­
nizowaną młodzieżą o lepszą 
przyszłość młodego pokole­
nia, o socjalizm i pokój wy­
raził uczestnik Zlotu — Kon­
stanty Bajon. Wykonuje on 
przeciętnie 200 proc, normy, 
bierze czynny udział we 
współzawodnictwie pracy o- 
raz w pracach społecznych.

Deklaracje organizacyjne 
złożyli ostatnio w stoczni 
członkowie znanej już dzisiaj 
w całym kraju brygady Ma- 
luka, która pierwsza w Pol­
sce zainicjowała tzw. współ­
zawodnictwo umowne. Są to: 
Stanisław Zakrzewski, Aloj­
zy Pochucki i Bogumiła Zie­
mian.

Napaść bojówkarzy 
faszystowskich 
na młodzież 
zacłiodnio-berlińską

Jak podaje „Neues Deutscfr 
land", 200 bandytów faszy­
stowskich z brytyjskiego sekto-' 
ra Berlina urządziło w czwar­
tek w pobliżu dworca Westend 
zorganizowaną napaść na mło 
dzież zachodnlo^berlińską. Mło­
dzieży udało się ukryć w klu-* 
Me Wolnych Niemieckich’ 
Związków Zawodowych znajdu­
jącym się w pobliżu tego dwor­
ca. Wówczas bandyci otworzyli 
silny ogień w kierunku głów­
nego wejścia do klubu, a na­
stępnie wdarli się do lokalu, 
gdzie urządzili pogrom. Zawe­
zwana policja stawiła się na 
miejsce dopiero po 20 minu­
tach. Faszyści wycofali się beż 
przeszkód i długo jeszcze awan­
turowali się na ulicy, zaczepia, 
jąc przechodniów.

Anglię nawiedziła
gwałtowna powódź

W następstwie ulewnych 
deszczów gwałtowna powódź 
nawiedziła część Anglii połu­
dniowo - zachodniej. 4 oso­
by zginęły. Wielu ludzi po­
zostało bez dachu n.xd gło* 
wą. Powódź spowodowała 
również poważne szkody ma­
terialne.

u-

pl- 
do 
iż 
sił

półnccno - zachodnimi rejo­
nami Związku Radzieckiego. 
Układ przewiduje również, że 
na terytoria te będą zrzuca, 
ni przeszkoleni przez Amery­
kanów spadochroniarze, za­
opatrzeni w radiowe aparaty 
nadawcze i środki wybucho­
we.

Porozumienie przewiduje, 
że duńska flota nadwodna i 
podwodna, w tej liczbie sta­
tki handlowe i rybackie, bę­
dą brały udział w akcji roz­
poznawczej wzdłuż wybrzeży 
Morza Bałtyckiego aż do za­
toki fińskiej.

W wyższych kołach woj­
skowych Danii — stwierdza 
korespondent demokratycz­
nego biura prasowego — 
podkreśla się. iż analogiczny 
„układ techniczny” o prowa­
dzeniu wspólnej akcji szpie­
gowskiej wzdłuż północnych 
wybrzeży europejskiej części 
Związku Radzieckiego został 
zawarty również między USA 
a dowództwem sił zbrojnych 
Norwegii.

Prowokacje 
monarcho — faszystów 
greckich

TIRANA (PAP)
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Albanii — Michał 
Prifti skierował do sekreta­
riatu ONZ list, w którym do­
nosi o 9 nowych wypadkach 
pogwałcenia przez greckie si­
ły zbrojne lądowych i po­
wietrznych granic Albanii w 
okresie od 7 lipca br. do 
2 sierpnia. List szczegółowo 
opisuje wszystkie wypadki 
pogwałcenia granicy. W imie­
niu rządu Albańskiej Repu­
bliki Ludowej wicemin. Mi­
chał Prifti wyraża najbar­
dziej zdecydowany protest 
przeciwko nowym pogwałce­
niom albańskich granic po­
wietrznych i lądowych przez 
siły zbrojne greckiego rządu 
monarcho . faszystowskiego. 
Rząd albański domaga się od 
ONZ podjęcia niezwłocznych 
kroków w celu położenia kre­
su tej wrogiej działalności, 
zagrażającej sprawie pokoju. 
Rząd albański prosi sekreta­
riat ONZ o podanie do wia- 

.domości treści listu wszyst- 
trzymania i coraz większą ■ kim państwom członkom 
pauperyzacją ludności. 1ONZ.

Gwałtowny 
wzrósł przestępczości 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
Opublikowana ostatnio sta­

tystyka przestępczości w No­
wym Jorku wykazuje gwał­
towny wzrost liczby kradzie­
ży. napadów, zabójstw itp.

W pierwszym półroczu br. 
liczba zbrodni i przestępstw 
wzrosła w porównaniu z pier­
wszym półroczem roku ubie­
głego o 37,4 proc. W okresie 
sprawozdawczym zanotowa­
no w mieście przeszło 22 ty­
siące wypadków kradzieży z 
włamaniem, przeszło 6 tysię­
cy wypadków kradzieży sa­
mochodów i ponad 18 tysię­
cy drobnych kradzieży. Liczba 
mordów wzrosła o 34,5 proc.

Tak poważny wzrost prze­
stępczości tłumaczy się 
przede wszystkim nieprzer-l 
wanym wzrostem kosztów u- i



Z zagadnień ordynacji wyborczej

zawrotne pobory, 
diety itd.
jak podaje „Robot-

Jak podaje .Życie Robotni­
cze” z Radomia (luty 1935 r.) 
w r. 1928 sanacja otrzymała 
na wybory do Sejmu od prze­
mysłowców .górnośląskich 5 
milionów złotych, a w roku 
1930 na ten sam cel i z tego 
samego źródła 3 miliony zł.

Transakcje tę załatwia! ks. 
Janusz Radziwiłł.

Dlaczego przemysłowcy gór­
nośląscy tak hoinie dawali 
sanacji pieniądze, dlaczego 
zależało im na .zwycięstwie” 
wyborczym sanacji?

Odpowiedź nie trudna. Sa­
nacja bowiem umożliwiła im, 
kosztem robotnika górnoślą­
skiego, wyciąganie z górno­
śląskich zakładów coraz więk 
szych zysków: różni barono­
wie węglowi i stalowi mogli 
pobierać 
tantiemy,

Bo oto,
nik“ (nr 109 z r. 1935) dyrek­
torzy „Wspólnoty Interesów” 
Tomala 1 Scharf pobierali 
rocznie 800 tys. zł tytułem 
poborów.

Jak „owocna” była zaś ich 
praca świadczy fakt, iż nad­
zór sądowy zarzucił dyr. To­
mali, iż narazi! „Wspólnotę 
Interesów” na 170 milionów 
strat.

Warto dodać, iż mimo tych 
zawrotnych sum, które z ka­
sy „Wspólnoty” płynęły do 
kieszeni akcjonariuszy 1 dy­
rektorów, „Wspólnota” zale­
gała z zapłatą podatków w 
wysokości 3,5 miliona zł, z 
zapłatą zarobków robotnikom 
w wysokości 3 milionów zł, 
z zapłatą drobnych rachun­
ków rzemieślników 3 mil. zł.

Inna wiadomość z tego o- 
kresu informuje, iż dyrektor 
koncernu sprzedaży węgla 
„Robur” p. Kramsztyk zaro­
bił w ciągu roku milion zł.

Dyrektor inż. Falter ocenił 
swój „skromny” dochód za r. 
1933 na 4 milj. zł.

Takim więc ludziom, rzecz 
oczywista, zależało na utrzy­
maniu rządów sanacyjno-ka- 
pitalistycznych. Nie żałowali 
więc na wybory pieniędzy 
dla sanacji.

To, że ilość zarejestrowa­
nych bezrobotnych w mia­
stach przekroczyła w 1935 r. 
cyfrę pół miliona ludzi, a na 
wsi osiem milionów, ze coraz 
większe były redukcje robot­
ników w przemyśle, coraz 
większe obniżki nędznych za­
robków — to ani magnatów 
finansowych, ani sanację nie­
wiele obchodziło. Grunt, że 
oni mieli dobrze. Prawdziwa 
zaiste „wspólnota interesów"!

Akt wyborczy
wyrazem niczym nie skrępowanej woli

Znana komunistyczna pi­
sarka niemiecka, Anna Seg-

■ hers, w jednym z fragmen- 
i tów swej książki pt. „Umar
I li poz.ostają młodzi” przypo- 
i mina metody, jakich chwy- 
i tali się faszyści, by przy o- 

przekonać 
przeciwni-

| kazji wyborów 
się, kto jest ich 
kiem politycznym.

Wilhelm Nadler 
ciel Hindenburga 
Hitlera — wioskowy fuehrer 
rozwydrzonej bandy, 
guje się bardzo prostym spo­
sobem. Wieczorem, gdy już 
wszyscy złożyli swe głosy — 
przy pomocy skonstruowane­
go z drutu do robienia poń­
czoch specjalnego przyrządu, 
wyjmuje cn kartki w tej sa­
mej kolejności, jak je skła­
dano. A że w małej wiosce 
wiadomo, kto w jakiej ko­
lejności głosował, więc...

Dotychczas w stanie Colo­
rado (USA) głosujący skła­
da do urny kartkę opatrzoną 
numerem pokrywającym się 
z numerem, pod którym fi­
guruje jego nazwisko na li­
ście wyborców. Ustalenie 
więc, kto jest np. zwolenni­
kiem postępu, nie wymaga 
nawet pomocy przyrządu z 
drutu od pończoch...

Podobnie w szczycącej się 
swymi burżuazyjnymi „wol-

— wlelbi- 
a potem

posłu-

I nościami” Wielkiej Brytanii 
wyborca absolutnie nie może 

[mieć pewności, że tajemnica 
głosowania zostanie zacho­
wana, ponieważ w komisji 
pozostaje na grzbiecie bloku 
numer kartki wyborczej, wrę 
czonej głosującemu.

Nasza ordynacja wyborcza
— w przeciwieństwie do wie­
lu ordynacji, obowiązujących 
w kapitalistycznych krajach
— daje całkowitą gwarancję, 
że oddany przez obywatela 
głos jest wyrazem jego swo­
bodnej, niczym nieskrępowa­
nej woli.

Nad zabezpieczeniem taj­
ności głosowania czuwa w 
myśl sformułowania ordyna­
cji — przewodniczący obwo­
dowej komisji wyborczej. Je­
szcze przed rozpoczęciem gło­
sowania obowiązany on jest 
wraz z komisją zbadać, czy 
umieszczone w lokalu komi­
sji zasłony wystarczająco 
zabezpieczają tajność głoso­
wania.

Karty wyborcze są całkowi 
cle ujednolicone. Zawarty w 
ordynacji specjalny punkt 
przewiduje wrzucanie do ur­
ny kart złożonych tak, aby 
wewnętrzna strona nie była 
widoczna.

W okresie głosowania w lo­
kalu wyborczym agitacja jest

I wzbroniona. Skrupulatne wy­
pełnienie tych postanowień 
ordynacji — gwarantuje 
fakt, iż do przygotowania 
aktu wyborczego, jego prze­
prowadzania i kontroli powo­
łany rostaje przez odpowied­
nie rady narodowe aparat 
społeczny spośród samych 
wyborców. Udział czynnika 
społecznego, zasada tajności 
oraz wszystkie przepisy tech­
niczne strzegące tej tajności 
w pełni gwarantują, że wy 
bory będą odbiciem swobod­
nie wyrażońej opinii 1 woli 
narodu. T. J.

w-A’’

Fot. — CAF 
Przeciwko demoralizującemu wpływowi filmów amery­
kańskich na młodzież stro protestują kobiety au. 
striackie. Demonstrowały one ostatnio przeciw zalewo­
wi Austrii przez filmy gangsterskie i sensacyjne pro­

dukcji amerykańskiej.
Na zdjęciu: Demonstracja kobiet przed jednym z kin 

wiedeńskich. ,

RUMUNIA
w przededniu wielkiego święta

(Korespondencja w'asna API)

Polska b.y!a przed wojną jed- : rozpoczęliśmy od sianu, który 
nym z najbardziej zacofanych ! na skutek zniszczeń wojennych 
krajów Europy. Nasz przemysł, był bardziej jeszcze opłakany, 
w którym udział kapitału zagra- | W roku 1946 produkcja wielkie- 
nicznego przekraczał 50 proc., a 
w szeregu dziedzinach produkcji 
sięgał 85 proc., nie przyczyniał 
się do rozwoju gospodarki naro­
dowej.

Wartość produkcji przemysło­
wej na głowę ludności w 1929 r. 
była trzy razy mniejsza niż we 
Francji, niższa nawet niż na Wę­
grzech, 10-krotnie mniejsza niż 
w Stanach Zjednoczonych.

Odbudowę naszego przemysłu

i

I

go i średniego przemysłu wy­
nosiła zaledwie 75 proc, stanu 
z roku 1938. W roku 1949 wzro­
sła do 177 proc, stanu przedwo­
jennego, w roku 1950 — osiąg­
nęła 232 proc., w 1951 — 270 
proc, w stosunku do roku 1938.

Przv końcu planu 6-letniego 
osiągniemy poziom produkcji 
prawie czterokrotnie wyższy od 
poziomu produkcji przemysło­
wej Polski przedwrześniowej.

Bukareszt, w sierpniu
Cała Rumunia przygotowu­

je się do swego wielkiego 
święta narodowego — 23
sierpnia — dnia wyzwolenia 
przez Armię Radziecką spod 
okupacji hitlerowskiej. Lu­
dzie pracy, podobnie jak w 
latach ubiegłych, uczczą świę 
to wzmożonymi sukcesami 
produkcyjnymi. Poszczególne 
fabryki złożyły swe zobowią­
zania sierpniowe. I tak np. 
kombinat metalurgiczny „So- 
vremental“ w Resita zobo­
wiązał się do wyprodukowa­
nia 2 tys. ton walcówki po­
nad plan.

Zespół huty „Bolesław Bie­
rut” w Bukareszcie dla zwię­
kszenia wydajności pracy 
wprowadził liczne radzieckie 
metody, stwarzając podstawy 
do realizacji wielkich oszczęd 
ności, które wyniosą do koń' 
ca roku 150 tys. lei.

Przemysł naftowy podjął 
zbiorowo zobowiązanie prze­
kroczenia o 2,5% planu rocz­
nej produkcji ropy naftowej, 
rozpoczęcia eksploatacji 3 i 
wielkich pokładów nafto- I
wych, rozpowszechniania ra- | 
dzieckiej metody szybkich
wierceń.

nowych spółdzielni produk-I nych, dobrosąsiedzkich sto* 
cyjnych. Pracujący chłopi, 'sunków między krajami słu-cyjnych. „ „ _
widząc sukcesy odnoszone w 
ostatnich latach przez spół­
dzielczość produkcyjną, ob­
serwując obfite zbiory, jakie 
rokrocznie są udziałem sek­
tora socjalistycznego coraz 
bardziej masowo zrzeszają się 
w spółdzielnie.

W tegorocznych żniwach 
więc ponad 22 tysiące rodzin 
chłopskich w założonych o- 
statnio spółdzielniach, zbie­
ra po raz pierwszy wspólny 
plon.

Przy jacielsl i układ
Podczas gdy w świecie ka­

pitalistycznym mnożą się u- 
kłady, na mocy których 
słabsze państwa stają się 
„legalnym” łupem silniej­
szych jako wzór socjalistycz-

żyć może zawarty ostatnio 
w Bukareszcie układ z Wę- 
gram i o długoterminowej 
współpracy gospodarczej. 
Zgodnie z tym układem zo­
stało założone mieszane to­
warzystwo „Romagchim”, 
którego zadaniem jest budo’ 
wa w Rumunii i na Wę­
grzech dwóch kombinatów 
chemicznych i przeprowadze­
nie gazociągu, który fabryce 
węgierskiej dostarczać bę­
dzie z Rumunii gazu ziem­
nego.

Na zakończenie krótka wia­
domość, która zainteresuje 
pewnie moich polskich czy­
telników. W mieście Cluj od­
była s'ę 
„Halki”, 
wielkim

premiera polskiej 
Opera cieszy się 

powodzeniem.
Petru. Matoiescu

Na przyjęcie 
młodzieży szkolnej

icy gruzów I
Wiersz, nadany przez „Głos Ameryki” w 

dniu 12 om. jest oczywistym dowodem, że o 
poezji funkcjonariusze „Głosu” nie mają 
zielonego pojęcia. Nic dziwnego. Byłoby 
niedorzecznością oczekiwać poetyckiego 
smaku od amerykańskich oprawców kultu­
ry, którzy na przykład dzieła Szekspira, 
umieją w patentowTany sposób przerobić 
na 15-wierszowe teksty reklamowe dam­
skiej bielizny, lub kiełbasek w tomacle.

Nie idzie zresztą o ocenę poetyckiej war­
tości wiersza. Zajmijmy się natomiast tre­
ścią, wynikającą z niezdarnych sformuło­
wań, z których sklecony jest omawiany 
utwór. A oto ori:

Leżymy dziś pod gruzami, 
warszawscy termopilczycy ■ 
smutni, ale nie sami, 
bo z nami honor stolicy.
Jak było, nikt nie uwierzy, 
wiele rzeczy nie zrozumie, 
jak dobrze, jak błogo leżeć w Warszawie 
w gruzach i dumie.
Po przeczytaniu tego trumanowsko. emi­

gracyjnego arcydzieła nasuwa się przede 
wszystkim myśl, że poeci z „Głosu Amery­
ki”, nie po raz pierwszy zresztą, próbują 
zbeszcześcić pamięć o ofiarach powstania 
warszawskiego, ofiarach zbrodniczych kon­
szachtów między londyńskimi zdrajcami, 
a gestapo. Wiersz sugeruje, że 300 tys. 
mieszkańców Warszawy radośnie oddało 
swe życie, aby tylko zadowolić spółkę Mi­
kołajczyka, Komorowskiego i Hitlera. Dla­
tego też należy przyznać rację autorom 
„poematu”, gdy mówią, że „nikt nie uwie-jp 
rzy” takim bredniom. r 'f

Zwróćmy uwagę na znak równości, jaki 
postawiono pomiędzy „honorem” stolicy — 
a gruzami 1 „dumą” pogrzebanych. Na 
pierwszy rzut oka wiersz sprawia wraże­
nie, jakby był pisany przez obłąkanego. Nie 
jest to zresztą wykluczone. Fakt, że nada, 
wany jest przez radio amerykańskie 
świadczy jednak, że i w tym szaleństwie 
jest metoda i to wcale nie nowa. Polega

ona, jak wiadomo, na zachwalaniu i rekla­
mowaniu tego wszystkiego, co jest wrogie 
narodowi polskiemu, co niezgodne jest z 
jego potrzebami i dążeniami. W tym wy­
padku metoda ta działa mniej więcej w 
sposób następujący: „W Polsce buduje się 
fabryki i wspaniałe osiedla mieszkaniowe 
— wmbec tego my, „Głos Ameryki”, chwal- 
iny gruzy i zniszczenia”.

źle wychodzi na tej metodzie „Głos A- 
meryki”. Dość powiedzieć, że po paru ła­
tach zbożnej i niestrudzonej działalności 
nazwya amerykańskiej radiostacji oznacza 
w Polsce źródło podłego łgarstwa, bzdury 
1 zwyczajnej tępoty, tak charakterystycz­
nej dla „amerykańskiego stylu życia”.

I tym razem wierszyk o gruzach mówi 
nam więcej o przyjaciołach z „Głosu”, niż 
by oni sobie tego życzyli. Reklamowanie 
gruzów i „błogiej śmierci” nie jest bowiem 
przypadkiem. Jest to szczery podziw dla 
hitlerowskich zbrodniarzy, których dziełem 
są zniszczenia Warszawy, podziw wyrażo­
ny przez amerykańskich zbrodniarzy, któ­
rych dziełem są ruiny miast koreańskich. 
Obydwie kategorie przestępców łączy dziś 
serdeczna przyjaźń.

Wiemy, że „Głos Ameryki” i jego zwierz­
chnicy pragnęli, aby ruin Warszawy nie 
ruszyła dłoń robotnika budowlanego.

Wiemy, że wspaniała odbudowa naszej 
stolicy doprowadza do białej gorączki nie 
tylko „Głos”, ale i tzw. emigrację, nie mó­
wiąc już o autorach zniszczenia — hitle­
rowcach. Wściekłość dobranej zgrai jest 
tym większa, że rzeczywistość przekreśla 
jej nadzieje na ponowne obrócenie War­
szawy i innych miast w „dumne i błogie 
gruzy”.

Sprawą honoru Polaka jest bowiem nie 
tylko praca dla szczęścia narodu, nie tyl­
ko wznoszenie MDM.owskich pałaców. 
Sprawą honoru, obowiązkiem, jest również 
nieugięta wola obrony pokoju przeciwko 
planom „miłośników gruzów i ruin”.

Andrzej Rumian

Doniosła rocznica
Rumuńskie masy pracują' 

ce obchodziły niedawno 
czwartą rocznicę unarodowie­
nia przemysłu, transportu 1 
banków. W ciągu krótkiego 
czasu rumuńska klasa robot­
nicza potrafiła, pod kierow­
nictwem Partii Robotniczej 
— odbudować odebrane fa­
brykantom, zniszczone pod' 
czas wojny zakłady, zlikwido­
wać szereg akcji sabotażo­
wych, stosowanych przez ka­
pitalistów i wprowadzić prze­
mysł na nie znane dotąd w’ 
tym’ kraju drogi rozwoju. W 
ciągu tych czterech lat stwo­
rzono w Rumunii dziesiątki 
nowych fabryk i hut. Rozwi­
ja się dziś przemysł artyku­
łów dawniej sprowadzanych 
tylko z zagranicy. Dochody 
z unarodowionych przedsię­
biorstw*, które dawniej na­
pełniały kieszenie kapitali­
stów, dzisiaj państwo obraca 
na budowę nowych fabryk 1 
szkół, mieszkań robotniczych 
i żłobków, szpitali i teatrów.

Ogólna wartość robót in­
westycyjnych, przewidzia­
nych w planie pięcioletnim — 
przekracza sumę 25 budże­
tów burżua.zyjno - obszar ni- 
czej Rumunii.

Zmienił się w ludowej Ru­
munii stosunek do pracy, 
świadczy o tym rozwijający 
się coraz szerzej ruch współ­
zawodnictwa socjalistycznego 
i ruch stachanowski. 
łym kraju znane są 
ska takich ludzi jak 
Constantin Vasilache, 
wykonał w ciągu roku 10 
norm rocznych, czy górnicy 
Kopetln Gheza i Heidu Ju- 
lin, pracujący na poczet ro­
ku 1954, czy tkaczki Marie 
Cinca, Paraschiva Matei i 
Ana Boghina, pracujące ka­
żda na 100 automatycznych 
warsztatach.

W ca- 
nazwi- 
tokarz 
który

i
i

Plon będzie bogaty
W ciągu pierwszych czte­

rech miesięcy tego roku na 
wsi rumuńskiej powstało 279

TA 7 tym czasie, kiedy 
młodzież szkolna za­

żywa słońca, powietrza i 
wody z okazji wakacji, w 
opustoszałych gmachach 
szkolnych zaczyna się pra­
ca porządkowa; malowanie 
ścian, odświeżanie i re­
mont ławek, uzupełnianie 
gabinetów, urządzeń itd. 
Nie ma ani jednej szkoły 
w naszym województwie, 
w której nie przystąpiono 
by do tych robót, mając 
na celu jak najlepsze 
przyjęcie dziatwy i mło­
dzieży szkolnej w nowym 
roku nauki.

Na ten cel władze pań­
stwowe co roku przezna. 
czają olbrzymie fundusze. 
Dla przykładu: remont 
wakacyjny 50 szkół pod­
stawowych io Poznaniu 
przekroczył sumę 250 tys. 
zł. Wielokrotnie loiększą 
szimę zużyto na szkoły 
podstawowe w wojewódz- 
wie. Duże też fundusze zo­
stały wykorzystane na re­
monty szkół średnich, za­
wodowych i wyższych.

Szkoła jest własnością 
społeczną. Toteż dziwić się 
nie należy, że tak nauczy, 
cielstwo, ko?nitety rodzi, 
cielskie i opiekuńcze, jak i 
robotnicy zatrudnieni, z 
wielką ofiarnością, troskli­
wością i z sercem przykła­
dają się do odświętnego 
wyglądu sal klasowych. W 
Poznaniu prace remonto­
we przebiegają w ramach 
współzawodnictwa. Pierw­
sze miejsce w lej chwili ma 
Szkoła Podstawowa nr 7 
przy ul. Słowackiego. Nie 
tylko ta szkoła, bo także 
szkoły nr 9, 10, 15, 26 i 59 
ukończyły już remont. Za­
opatrzono je w opał, na­
prawiono centralne ogrze­
wanie i inne urządzenia

W szkołach na terenie 
województwa kończy się 
prace remontowe. Szybkość 
tych prac jak i zaopatrze­
nie szkół w. opal zależało 
nie tylko od kierownika 
danej szkoły, ale przede 
wszystkim od władz gmin­
nych i powiatowych. Dla. 
przykładu omówmy powiat

chodzieski. Jak pisze nam 
korespondent, dzięki po­
mocy komitetów rodziciel­
skich, wyremontowano już 
i odmalowano tam szkoły, 
a także zakupiono w nie­
których wypadkach noicy 
sprzęt. W przygotowanie 
szkól na nowy rok szkolny 
najwięcej pracy i troski 
włożyły komitety rodziciel­
skie w Kaczorach, Śmito. 
wie, Byczkach i Chodzieży. 
Słabo przedstawia się je­
dynie sprawa zaopatrzenia 
w opał szkół w Margolinie, 
Ujściu i Szamocinie.

W powiecie średzkim 
przewodzi gmina. Nekla w 
przygotowaniu szkół na no­
wy rok szkolny. Jak nam 
wiadomo, najoporniej re­
mont szkół przebiega w 
gminie środa. Dużo tu wi­
ny ponosi Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budowla­
ne, które zobowiązania 
swego nie realizuje.

Nie bez wzruszenia od­
czytaliśmy zobowiązanie 
młodzieży szkół podstawo, 
nych pow. chodzieskiego, 
która opuszczając w tym 
roku 7 klasy postanowiła 
obdarzyć szkoły różnymi 
pomocami naukowymi, do­
starczyć po książce od o- 
soby bibliotekom szkolnym 
i interesować się co roku 
potrzebami szkoły. Hasło 
to rzuciła młodzież kl. VII 
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Chodzieży, a podjęli je 
harcerze — absolwenci VII 
klasy szkoły w Jabłonowie, 
wzywając zarazem kolegów 
7-klasistów innych 
powiatu.

Piękne 
szkolne 
młodzież za parę tygodni. 
Niech wie ona jednak, że 
na szatę tych szkół, na u- 
rządzenie, na wygodę ucz­
niów — nie tylko państwo 
złożyło olbrzymie fundu­
sze, ale całe społeczeństwo, 
rodzice, a także ci, którzy 
w 'tym roku mury szkoły 
opuścili. Niech wdzięcz, 
ność swoją okaże rzetelną 
nauką i wzorowym zacho­
waniem.

i czyste 
powitają

szkol

sale 
naszą

P. R.



PO ŻNIWACH
Gorący okres żniw, decy­

dujący etap walki o wysokie 
plony, walki o chleb, został w 
naszym województwie w za­
sadzie zakończony. Wielki na­
kład pracy i środków, włożo. 
nych w ziemię przyniósł cio- 
bre rezultaty. Warto przy­
pomnieć, że walka o wykona­
nie planu produkcji rolnej, w 

■ której zboże zajmuje jedno z 
czołowych miejsc, jest jedno­
cześnie walką o wykonanie 
całego naszego planu gospo­
darczego. Wszystkie bowiem 
zadania, jakie wyznaczone 
zostały w planie dla poszcze­
gólnych działów gosnodarki, 
wzajemnie są od siebie uza­
leżnione, wzajemnie się zazę­
biają i uzupełniają.

Z dumą też możemy stwier­
dzić, że ogólnie rzecz biorąc 
na polach naszych jest już 
pusto. Jak okiem sięgnąć tyl­
ko stogi zboża, czekającego 
na omłoty lub sterty słomy 
po młocce. Tu i ówTdzie pozo­
stały jedynie resztki późnych 
odmian owsa lub mieszanek 
zbożowych. Tylko niektóre 
PGR-y wloką się nieco w la­

gonie, marudzą ze sprzętem 
zbóż kłosowych. Opóźnieni 
kierownicy gospodarstw tłu. 
macza się brakiem ludzi. Jest 
to prawda, ale tylko częścio­
wo. Problem braku ludzi wy­
stępował bowiem podczas mi­
nionych żniw we wszystkich 
państwowych gospodarslwach 
rolnych, a jednak nie wszyst­
kie są opóźnione ze zbiorami. 
Są nawet całe zespoły, które 
już w dniach 8, 12 i 16 sierp­
nia zakończyły całkowicie 
zbiory jak na przykład zespół 
Obra, Łomnica, Kotowo, 
Strzyżewice, Dobrojewo itd.

Sprawa szybkiego przebie­
gu pracy polega przede wszy­
stkim na organizacji pracy, 
na umiejętnej mobilizacji ca­
łej załogi, na wciągnięciu do 
intensywnej pracy przy żni­
wach wszystkich pracowni­
ków7 i ich rodzin. Ci kierow­
nicy gospodarstw, którzy 
wraz z radami rolnymi umie­
jętnie podeszli do tego zagad­
nienia, przeprowadzili żniwa 
szybko 1 sprawnie, ci zaś, któ­
rzy wykazali nieudolność w 
tej dziedzinie pozostają w ty-

korzystajpcy z usług barów mlecznych
Konsumenci mówią: „Chcie- : 

libyśmy, aby posiłki w ba­
rach mlecznych były tanie, u- : 
rozmaicone, smacznie przy­
rządzane, podawane szybko i 
sprawnie w higienicznych 
warunkach”.

Przecież skromne to żąda­
nie jest prawem każdego kon­
sumenta, a jednak jak wyka- ; 
zuje praktyka, w wielu, nie­
stety, wypadkach, konsumen- J 
ci słusznie narzekają na róż­
ne niedociągnięcia w pracy 
barów mlecznych.

Okręgowe Przedsiębior d.wo 
Detalu i Barów Mlecznych w7 
Poznaniu zorganizowało
przed kilku dniami woje­
wódzką naradę roboczą, na 
której omówiono działalność : 
od początku roku.

Zanim nastąpiła wewnętrz­
na stabilizacja warunków, 
przedsiębiorstwo musiało 
przezwyciężyć wiele trudno­
ści: w I kwartale organiza­
cja — prze jęcie sklepów i ba­
rów od różnych placówek 
CZPMlecz., w II kwartale re­
organizacja •— przekazanie 
sklepów nabiałowych do 
MHD, CRS i ZSS. W związku 
z tym kulała przez kilka mie­
sięcy księgowość, (organiza­
cja oddziału finansowo-księ­
gowego) jednak dzięki kolek­
tywnemu wysiłkowi pracow­
ników, dyrekcji i pomocy ze 
strony Ekspozytury wszystkie 
zaległości zostały wyrównane.

Plan obrotu za I półrocze 
wykonany został na 25 dni 
przed terminem, można było 
jednak wykonać go jeszcze 
lepiej i wcześniej. Plany prze­
kazywane do poszczególnych 
placówek nie. wszędzie były 
przedmiotem narad robo­
czych i dlatego też nie mogły 
spełnić swej roli mobilizacji 
załogi do wykonania zadań 
tak, jakby należało tego ocze­
kiwać. Na 42 bary mleczne — 
10 nie wykonało planu obro­
tu za pierwsze półrocze.

Widzimy więc, że kierowni­
cy barów jak i cała załoga, 
muszą w drugim półroczu da­
leko sumienniej wykonywać 
swoje obowiązki, szczególnie 
jeśli chodzi o uzyskanie ko­
rzystniejszej struktury pro­
centowej produkcji własnej 
do ogółu obrotów.

Niezależnie od dokonywa­
nia podziału masy towarowej 
przez prezydia rad narodo­
wych, kierownicy barów zo­
bowiązani zostali do składa­
nia do dnia 5 każdego mie­
siąca zapotrzebowań w iloś­
ciach gwarantujących zaopa­
trzenie konsumentów oraz 
wykonanie planu. I tu napo­
tykamy na wygodnictwo kie­
rowników-, którzy nie przysy­
łają kopii zapotrzebowań, co 
w7 konsekwencji utrudnia dy­
rekcji ustalenie rozdzielni­
ków^ dla Prezydium WRN.

Duże trudności sprawia 
nieterminowe przesyłanie 
sprawozdań dekadowych oraz 
opracowanie materiału do­
wodowego w sposób nie tylko 
niefachowy, ale wyprost nie­
chlujny.

Konsumenci nieraz żalą się
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Wspólne gospodarowanie
to nowe, lepsze życie 

do założenia własnej spół­
dzielni. Kościański, Kolski i 
Różański w oparciu o pomy­
ślny rozwój sąsiadujących o 
miedzę spółdzielń — zachęci­
li do pracy zespołowej wszy­
stkich chłopów gromady 
Drachowo. 5 sierpnia na ze­
braniu organizacyjnym 23 
gospodarzy utworzyło spół­
dzielnię. A dobrzy to gospo­
darze. Zaraz nazajutrz zor­
ganizowali masowy transport 
zboża, odstawiając do GS-u 
na 13 udekorowanych wozach 
—• 14 ton ziarna. Nauczeni 
gorzkim doświadczeniem in­
nych spółdzielń, gdzie chło­
pi ulegając wrogim plotkom 
wyzbyli się inwentarza przed 
przystąpieniem do wspólne­
go gospodarowania —• dra- 
chowianie zatrzymali tylko 
część pogłowia przypadające­
go na ich przyzagrodowe 
działkj stwarzając w te-n 
sposób z reszty żywego i 
martwego inwentarza solidne 
podwaliny dla rozwoju ho­
dowli i polepszenia upra­
wy..."

wet całe ekipy bumęlanckie, 
które zamiast do stawiania 
snopów szły na plażę lub u- 
gołacały sady z owoców, ale 
ogólnie wieś wielkopolska o- 
cenia bardzo wysoko pomoc 
ze strony miasta.

Niemałą rolę w sprawnym 
przeprowadzeniu żniw ode­
grała także dobrze zorganizo­
wana i dobrze wykonana po­
moc sąsiedzka, świadczyło ją 
w n aszy m woj ewó d ztwi e 
12 000, a korzystało z niej 
prawie 16 000 bezkonnych go­
spodarstw rolnych. Były tu i 
ówdzie kułackie próby wyła-, 
'mywania się z obowiązków, 
lecz aktyw społeczny likwido­
wał je natychmiast. Mamy 
do zanotowania ..piękne przy­
kłady pracy zespołowej całych 
wsi (m. in. Osusz, pow. Kro­
toszyn), ale mamy też ukryty 
pod płaszczykiem pracy ze­
społowej wyzysk rodzin bied­
niejszych przez kułaków (Ko­
sowo, powiat Gniezno).

Mimo różnych drobnych 
niedociągnięć zwycięsko za­
kończyliśmy żniwa trzeciego 
roku planu 6.letniego. Zbiory 
mamy w tym roku znacznie 
lepsze niż w ubiegłym. Nie u- 
stalono jeszcze przeciętnej 
zbiorów dla całego wojewódz­
twa, ale z obserwacji wiemy, 
że żyto daje w wielu wypad­
kach po 23 kwintale z hekta­
ra, a pszenica i jęczmień do 
30 kwintali i wiecej. Przecięt­
na powinna 
wyższa niż w

Całoroczna
i robotników 
niosła piękny plon. Sprzeda­
jąc państwu zboże w plano­
wym skupie, kontraktując ro­
śliny przemysłowe i żywiec, 
podnosząc stan hodowli chło­
pi wzmacniają siłę naszej Oj­
czyzny ludowej i podnoszą 
wieś na wyższy poziom roz­
woju. świadomość tego daje 
nam wszystkim prawo do du­
my i radości a dla chłopów 
jest źródłem nowego, jeszcze 
większego zapału z jakim

le. To jest nauka na przy 
szłość i dyrekcje zespołów o- 
raz okręgów powinny z tego 
wyciągnąć właściwe wnioski.

Ogólnie rzecz biorąc, kam­
pania żniwna przebiegała w 
tym roku sprawniej niż w la­
tach ubiegłych. Przyczyniły 
się do tego maszyny a szcze­
gólnie snopowiąząłki, których 
mieliśmy do dyspozycji wię­
cej niż dawniej. Powszech­
niejsza też byłą pomoc ma­
szynowa, udzielana spółdziel­
niom produkcyjnym i chło­
pom indywidualnym przez 
państwowe i gminne ośrodki 
maszynowe, choć przygotowa­
nie techniczne tych maszyn 
pozostawiało trochę do życze­
nia; psuły się zbyt często 
podczas pracy, co już swego 
czasu krytykowaliśmy. Na po. 
lach PGR-owskich pracowało 
w tym. roku 12 kombainów, 
co przyczyniło się nie ‘tylko 
dó przyspieszenia sprzętu, 
lecz także omłotów, oraz po­
czynienia oszczędności w ro- 
boczodniówkach. Dwoma 
kombajnami typu S-4 pro­
dukcji radzieckiej 
wały także POM.y.

O sprawności przebiegu te­
gorocznych żniw decydowało 
w dużej mierze współzawod­
nictwo indywidualne i zbioro­
we pomiędzy gromadami, 
spółdzielniami produkcyjny­
mi i państwowymi gospodar­
stwami rolnymi, podejmowa­
ne na wezwanie gromady O. 
susz, PGR Sepno i Spółdziel­
ni Produkcyjnej Chwalibogo- 
wo. Obok sprzyjającej pogo­
dy decydowała dobrze zorga­
nizowana zespołowa a przede 
wszystkim planowa praca ca­
łej wsi 1 pomoc udzielana 
przez ludność miast. Pracow­
nicy biurowi z miast, robot, 
nicy z fabryk i rzemieślnicy 
ze swych warsztatów pospie­
szyli do pracy przy żniwach. 
Ludzie z miast dowiedli, że 
żaden wysiłek nie jest im ob­
cy, że praca chłopa i robotni­
ka rolnego jest im równie 
bliska jak ich własna, wyka- ...„-----—Ł-— - „------
zali zrozumienie, że zwycię- ' przystąpią do nowego cyklu 
stwo w walce o chleb, to nie produkcyjnego w rolnictwie 
tylko interes wsi, ale całego — do siewów jesiennych i o- 
narodu. Wśród ekip żniwnych rek zimowych, 
byli bumelanci, ba, były na-

czynienia oszczędności w ro-
--- .. 1—L. Dwoma

na nieświeżość podawanych 
produktów. Bardzo często wi­
nę za ten stan ponoszą kle. 
równicy, którzy mimo spe­
cjalnych zarządzeń posiadają 
na składzie zbyt wielkie za­
pasy towaru. Np. bar mleczny 
w Gnieźnie wykazał w dniu 
1.8.52 remanent 40 kg sera 
przy dziennym rozprowadze­
niu 2 kg; bar w Rawiczu — 
64 kg masła, przy dziennym 
rozprowadzeniu 2.5 kg. Z po­
wyższych przykładów wynika, 
że kierownicy po prostu me 
orientują się w dziennym zu­
życiu, oraz, że nie uzgadniają 
z dostawcami sukcesywnego 
odbioru towarów.

Dalsze błędy i niedociąg­
nięcia to nieodpowiednia ja­
kość produktów (dlaczego na 
przykład kwaśne mleko jest 
tak często pod wszelką kry­
tyką), niedostateczna troska 
o higienę o rozmaitość dań. 
niestaranne przygotowanie 
potraw, nieprzestrzeganie re­
ceptury oraz niedbałe prze­
chowywanie towarów.

Ostatnio bary mleczne w 
Poznaniu wzbogaciły swój a- 
sortyment dań o twarożek z 
ziemniakami, kanapki z twa. 
rożkiem, sałatkę jarzynową, 
naleśniki i zupy mleczne. I tu 
od razu widać, jak różnie 
pojmują swoje obowiązki 
kierownicy barów. W barze 
nr 28 nowowprowadzona sa­
łatka, apetycznie przyrządzo­
na, budziła duże zaintereso­
wanie konsumentów, nato­
miast w barze nr 21 — sałat, 
kę przyrządzono nie tylko że 
niezgodnie z recepturą, ale 
do tego w formie tak nie za­
chęcającej, że odstraszała po 
prostu klientów.

Nieprzestrzeganie receptur 
nasuwa wniosek, że masa io- 
v,-arowa znajduje nieoficjalne 
ujście, co jest nieuczciwością 
godzącą w konsumenta.

To, że kierownicy barów, 
mimo stałego opracowywania 
i przesyłania im nowych re­
ceptur na dania złożone, po- 
przestają na mleku i kanan. 
kach z masłem i z serem do­
wodzi o ich zdecydowanym 
lenistwie i wygodnictwie. Mu- 
simy zdać sobie sprawę z te­
go, że bary mleczne przesta­
ją być zakładami żywienia 
zbiorowego o nieskompliko­
wanym asortymencie dań. 
Chcąc sprostać żądaniu kon­
sumentów trzeba wprowadzić 
dania złożone, dania typu o- 
biadowego.

Większość z -wymienionych 
j niedociągnięć ma swoie źró- 
' dło w braku odpowiednich 

kadr. Należy aktywniej zająć 
się szkoleniem, należy sięg- 

' nąć po rezerwy wśród kobiet, 
. które są często sumienniej­

szymi kierownikami placówek 
od mężczyzn.

Na zakończenie narady 
podjęto uchwałę, w której 
kierownicy barów zobowiązali 
się wprowadzi nowe dania 
złożone, wzmóc wydajność 
pracy, przystąpić do współza­
wodnictwa na odcinku o 
szczędności oraz podnieść 
stan czystości barów i skle­
pów do maksimum.

(raw)

dyspono-

więc być także 
roku ubiegłym, 
praca chłopów 
rolnych przy-

(Dokończenie ze str 2) 

o innych osiągnięciach spół­
dzielców: o tym, że spół­
dzielnia nie miała w chwili 
powstania w ogóle krów, a 
teraz posiada ich 84, w tym 
53 takich, które dają prze­
ciętnie po 12 litrów mleka 
dziennie. W mechlińskiej 
chlewni znajdują się 62 świ­
nie, wśród nich 12 zarodo­
wych macior..."

Nie ma co — piękne osią­
gnięcia! Zapytajmy Zawod­
nego, jak spółdzielnia do ta­
kich wyników doszła. — Jak­
by tu powiedzieć — zaczyna 
przewodniczący. — No, pier­
wsza rzecz to to, że wspólnie 
gospodarujemy: scalona zie­
mia, mamy jej sporo — mo­
żna pomyśleć o użyciu 
szyn, traktorów. Można 
żyć dobry płodóz.mian 
ogóle planować robotę, 
my pomoc ze strony 
stwa, otrzymujemy nawozy 
sztuczne, nasze krowy dost-ar 
czają nam mleko z oborni­
ka, sami od roboty nie stro­
nimy to i uprawa u nas do­
bra i hodowla się rozwija..."

ma- 
uło- 
i w
Ma- 

pań-

to

i
i

Pomyślcie o sąsiadach
Elektrownia Poznańska, 

znajdująca się na prawym 
brzegu Warty, przysparza 
ostatnio wiele kłopotów 
swoim sąsiadom.

Po pierwsze: od pewne­
go czasu mieszkańcy Gar­
bar i sąsiednich ulic po­
zbawieni są bardzo często 
prądu. Po drugie: wydo­
bywający się z kominów 
dym obsypuje pyłem wę­
glowym wszystkie pobli­
skie kamienice, wciskając 
się nawet przez zamknięte 
okna do mieszkań. A jeżeli 
jeszcze wiatr wie Je od 
strony Elektrowni, to 
wszystko wokoło pokryte 
jest sadzą, grubości kilku 
milimetrów.

Trzecią przykrą sprawą, 
to syk i szum wypuszcza­
nej codziennie pary. Trwa 
to zwykle parę godzin. W 
tym czasie my, biedni są- 
siedzi Elektrowni nie mo­
żemy znaleźć w swych 
mieszkaniach spokojnego 
miejsca.

Mieszkańcy Garbar 
i okolicy

Kierownictwo Elek1 ow- 
ni na pewno zastanowi się 
nad opisanymi przez Was 
kłopotami i postara się Im 
zaradzić. Czego się nie ro­
bi dla miłej, sąsiedzkiej 
zgody, zwłaszcza że lepsza 
regulacja palenisk, przy­
niesie niewątpliwie pewne 
oszczędności. (1442)

Dobra spółdzielnia 
— to najlepszy 
przykład i zachęta

To, co Zawodny mówił,
szczera prawda. Każdy wie, 
że razem, w zespole — praca 
idzie sprawniej i szybciej. A 
przecież poza tym spółdzielcy 
mają krowy i drobny inwen­
tarz na swych działkach.

Stanisław Kolski. Stefan 
Kościański i Stefan Różań­
ski z Drachowa — przyglą­
dali się już oddawna wraz z 
innymi gospodarzami gminy 
Niechanowo w 
nieńskim, pracy 
spółdzielców w 
Mikołaj ewic ach, 
wie, żelaskowię, 
Żńłcinie, Marysinie i Arcugo- 
wie. Pisze nam o tymi kore­
spondent Helena Góralczyk: 
„...praca spółdzielców’ była 
dla nich wzorem i zachętą

pew. gnieź- 
chłopów - 
Malcze wie, 
Niechano- 
Mlerzewie.

Pilne !
Przewodniczący Komite­

tu Blokowego ob. Węcła- 
wiak ul. Strusia 8, II p. 
Dlaczego do tej pory >b. 
Stanisław Cichy nie otrzy­
mał piwnicy? Sprawa jest 
b. pilna, gdyż ob. Cichy 
nie ma gdzie złożyć wę­
gla.

Chcielibyśmy również 
wiedzieć, dlaczego na list 
nasz do Pana z paździer­
nika ub. roku w tej właś­
nie sprawie, nie otrzyma­
liśmy dotychczas odpowie­
dzi? (234)

Odpowiadamy
Teodor Lewicki, ul. Bel- 

wederska. Sprawy poruszone 
przez Pana w punkcie 1 i 2 
przekażemy Prez. MRN Co 
do punktu 3, to istnieje za­
rządzenie, że kur nie wolno 
trzymać na strychach i w 
piwnicach. O nieprzestrzega­
niu przepisów należy powia­
domić Milicję. Natomiast je­
żeli chodzi o psy, to nie zga­
dzamy się z Panem. Pies jest 
stworzeniem, któremu należy 
się trochę swobody, o którą 
zresztą w mieście bardzo 
trudno. Jeżeli pies na Pana 
zaszczeka, nie czyniąc krzyw­
dy, to nie ma tragedii, a 
trudno psom zakazać szcze­
kać, tak jak ludziom mówić. 
Sami walczymy zresztą o to, 
by nasi czworonożni przyja­
ciele mieli jak najlepsze wa­
runki bytu i by trzymano 
je zgodnie z przepisami o o- 
chronie zwierząt. (1354)

„Nauczycielka", Poznań. — 
Wydział Zdrowia przy DOKP 
przydzielił ob. A. F. wózek 
inwalidzki. (1397)

II. G., Gruszkowa. — Kie­
rowniczka sklepu postąpiła 
nieodpowiednio, za co otrzy­
mała z Dyr. PSS upomnienie 
z ostrzeżeniem i pouczeniem 
o właściwym postępowaniu. 

(1319)

dn.

Czytelnikom
St.-St., Września. — W

7 lipca GS Miłosław otrzyma­
ła zlecenie upoważniające do 
pobrania 48 m sześć, trzciny 
na remont magazynu. (109)

„Uczniowie klas III mech." 
Poznań. — Prosimy o przy­
bycie do redakcji. (1350)

Michalski, Wielichowo. — 
Radzimy Panu udać si,e do 
sklepu filatelistycznego przy 
ul. Armii Czerwonej, naroż­
nik ul. Lampego.

W. G., Wronki, 
dium GRN we 
wydało polecenie 
większej opieki 
tem w Pożarowie. (1202)

A. Matlakowska, Żary. — 
Prez. FRN donosi nam, iż 
prawdą jest, że opisana przez 
Pana osoba w chwilach 
nerwowania podnosi 
lecz nie zdarza się, by 
wala ordynarnych słów.

(1206)
Jan Dzięcioł, Zakrzewo. Z 

listu Pana nie możemy zo­
rientować się w opisanych 
pokrewieństwach. Prosimy 
podać dokładnie, kto jest 
czyją matką, synem i jaką 
krewną była właścicielka hi­
poteki.

(1438)

— Prezy- 
Wróblewie 
roztoczenia 
nad powia-

zde- 
głos, 
uży-

Interwencje 
skuteczne

Kierownictwo 
Ludowej w 
zwróci specjalną 
zachowanie czystości w lo­
kalu.

♦

Kośnie uświadomienie
— rosną
nowe spółdzielnie

Niedawno liczba spółdzielń 
produkcyjnych w 
kraju wynosiła 3600 
raz będzie ona 
ksza. Co bardziej 
mieni gospodarze 
wszyscy ci, którzy byli z wy­
cieczką w Związku Radziec­
kim i oglądali kwitnące koł­
chozy, albo inni, którzy byli 
we wzorowych spółdziel­
niach naszego województwa
— ci wszyscy myśląc o współ 
nym podzieleniu się tegoro­
cznymi zbiorami, starali się 
sąsiadów przekonać do go­
spodarki zespołowej. A chęt­
ni byli, brakowało tylko wła­
śnie organizatorów. Zobaczy­
my, co o tym pisze nasz ko­
respondent Mieczysław Tur­
ski: „...chłopi z Janowa w 
pow. międzyrzeckim, woj. 
zielonogórskie, którzy odwo­
dzili kilka spółdzielń, zachę­
ceni widzianymi wzorami i 
zbiorową pracą — założyli 
spółdzielnię u siebie. Podob­
nie aktyw gromadzki w Gro­
dzisku pow. Strzelce Krajeń­
skie, po zwalczeniu wrogiej 
roboty kułackiej — zorgani­
zował spółdzielnię produkcyj­
ną (dwudziestą pierwszą w 
tym powiecie). W ich ślady 
idą mało- i średniorolni z 
innych gromad, organizując 
komitety założycielskie w 
Częcinie, Lubiewku, Zieląt- 
kowie, Żółwim i Nowych Łą­
kach. Nową spółdzielnię pro­
dukcyjną zorganizowano tak­
że w Chycinach — dalsze 
powstają w powiatach sulę- 
cińskim, świebodzińskim, gu- 
bińskim i głogowskim".

Przekonali się do zespoło­
wej gospodarki chłopi skwie- 

J rzyńscy. W lipcu 
! tam 7 spółdzielń i 
• madach: Sokola 
i Zemsko, Goraj, 
I Rokitno, Stary

całym
— te- 

już wię- 
uświado- 

— a już

Gospody 
Obrzycku, 
uwagę na

♦♦
Odcinek Drogowy PKP 

ujął w planie na rok 1953, 
doprowadzenie wody z 
sieci miejskiej do budyn­
ku parowozowni w Kościa­
nie.

* « *
Termin wypłacania na­

leżności pracownikom we­
terynaryjnym w Śremie, 
za wystawienie świadectw 
pochodzenia zwierząt wy­
znaczony został na 10 sier­
pnia br.

Opóźnienie w wypłacie 
nastąpiło z powodu nieter­
minowego złożenia blocz­
ków pochodzenia zwierząt. 

(178)
* * *

ogródku jordanow- 
w Zielonej Górze, 
wybuduje pawilonik,

którym uruchomiony 
będzie bar mleczny oraz 
sprzedaż napojów chło­
dzących i słodyczy. Pawi­
lonik ten służyć będzie 
równocześnie dzieciom ja­
ko schronienie przed desz­
czem.

W 
skim 
MRN 
w

powstało 
to w gro- 
Dąbrowa, 
Hersztop, 
Dworek i

• Chełmsko. Zespół w Popowie 
przeszedł ostatnio na III typ, 
pokonując opór stawiany 

! przez wroga klasowego. Ko 
! mitet założycielski powstał 
i również w Gniewoszycach, w 
; pow, żarskim — nową spół­
dzielnię produkcyjną, pod 
nazwą „22 lipca" założyli 
małorolni gromady Konrado- 
wo, pow. Wschowa, dwie dal­
sze powstały wspólnym wy­
siłkiem mało- i średniorol­
nych chłopów gminy Kłoda" 
wa Gorzowska. Ze wszy­
stkich powiatów województw 
poznańskiego, zielonogór- 

j skiego i innych nadchodzą 
wiadomości o łączących się 
w zespoły mało- i średniorol­
nych chłopach. W coraz to 
nowych wsiach rolnicy do­
chodzą do przekonania, że 
wspólne gospodarowanie — 
to nowe, lepsze życie. Mówią 
im o tym przykłady pobli- 

I skich, wcześniej założonych 
spółdzielń, opowiadają im o 
wspaniałych wynikach zespo­
łowej pracy ci, którzy byli w 
radzieckich kołchozach. Co- 

i raz jaśniej widzą chłopi, że 
! porzucenie zacofanych metod 
gospodarowania jest koniecz­
ne, że lepsza uprawa, większe 
plony i rozwój hodowli — to 
znaczy spółdzielnia produk­
cyjna. A spółdzielnie, ośrod­
ki maszynowe i PGR.y _  to
drogi wiodące wieś naszą do 
socjalizmu.

Piotr Życki



wygrał CWKS
W czasie czterodniowej ba­

talii mistrzostw lekkoatlety­
cznych Polski, rozgrywanych 
we Wrocławiu, przez stadion 
Gwardii przewinęło się po 
nad 520 zawodników i za­
wodniczek, reprezentuj ących 
wszystkie zrzeszenia. Udział 
w mistrzostwach olimpijczy­
ków był niewątpliwie okrasą 
tych pięknych zawodów. Nie­
stety wyniki osiągnięte na 
mistrzostwach nie były nad­
zwyczajne, co należy tłuma 
czyć przemęczeniem zawod­
ników.

XXVIII Mistrzostwa Lek­
koatletyczne Polski wygrał w 
punktacji zrzeszeniowej 
CWKS 184 pkt, przed AZS 
135,5 pkt i Gwardią 98 pkt.

W ostatnim dniu 
wyniki 10 finałów 
stępujące:

Oszczep kobiet 
Konikówna (Kolejarz W-wa) 
37,96 m przed Wojnarowską 
(SP Gdańsk) 34,99 m.

W biegu na 80 m ppł zwy­
cięstwo odniosła reprezen­
tantka poznańskiego AZS 
Maciej akówna 13 sek. przed 
Białobrzeską (Wł-Łódź) i 
Janiszewską (Kol. Kraków).

400 m kobiet: 1) Piwowa- 
równa (Stal Katowice) 60,0 
sek., 2) Pestkówna (Spójnia 
Gdańsk) 60.2 sek., 3) Żako­
wska (OWKS W-wa) 60,6 
sek.

Kula mężczyzn: 1) Krzy­
żanowski (Spójnia - Gdańsk)

|| WYNIKI
i

14,83, 2) Auksztulewicz | Sak (AZS - Olsztyn) 6.94 3)
(OWKS - W-wa) 13,72, 3) A- i Iwański (OWKS - Kraków)

i damczyk (OWKS - Wrocław) ! 6,89
113,50.
i 4X100 m kobiet: 1) OWKS 
Wrocław (Dukiel; Olejnik, 
Lenkiewicz i Dachówne) 51,4,
2) Budowlani - Gdańsk 51,5
3) AZS - W-wa 52,0.

| Dysk kobiet: 1) Wojnąro- 
: wska (Spójnia - Gdańsk) 
; 39.15, 2) Królikowska (Kole- 
, jarz - Łódź) 37,85, 3) Szczer- 
' bowska (Kolejarz - 'Toruń) 
! 36,89.

4X100 m mężczyzn: i) Spój i
nia - W-wa 44,9 sek., 2) U- ■; wski. i « T A « AC A 6 ■> A rr oi '

zawodów 
były na-

wygrała

II LZS-y woj. poznańskiego zademonstrowały
KOMENTARZE^ Sp0[foWy WSj ÓlkOp(L$l(iej• w

Dwudniowa rewia lekkoatle­
tyczna LZS-ów województwa 
poznańskiego była wspania­
łym przeglądem osiągnięć 
sportowych wielkopolskiej wsi. 
Przeszło 700 zawodników zma­
gało się na bieżni WOSS o

;wego województwa na mi­
strzostwach na szczeblu cen­
tralnym podczas ogólnopol-

skich dożynek w dniu 7 wrze­
śnia w Krakowie.

Po defiladzie, wciągnięciu 
flag na maszt, przemówieniach 
powitalnych oh. Skrzypczaka 
z ramienia LZS i ob. Dermana 
z WKKF przystąpiono do ro­
zegrania 17 konkurencji mę­
skich i 12 kobiecych. Droga 
clo finału nie była łatwa, gdyż 
trzeba było rozegrać po kilka 
przed- i międzybiegów:

Z lepszych wyników notujemy 
wśród mężczyzn: 100 m — Ra­
tajczak (Wolszt.) 11,5; 800 m — 
Lesicki (Szam.) 2.06; tróiskck — 
Ratajczak 12.43 m; granat — 
Bartoszewski (Kościan) 64.22; 
tor przeszkód — Stachowiak 
(Środa) 59.1; 5000 m -- Kusik 
(Wolszt.) 17.21.4. W konkuren­
cjach kobiecych na wyróżnienie 
zasługują: sukces 14-leinie.i Trzę- 
ęowskiej (Łódź), która wygrała 
500 m w czasie 1.36.2 i 109 m w 
czasie 15 sek. Tor przeszkód — 
Jankowiak (Leszno) 46.8; granat 
Gorzelane (Leszno) 35.60 m.

Punktacja w konkurencjach 
mężczyzn: *!

Wolsztyn 91.5, Środa 50, Mię­
dzychód 46, Wągrowiec 39, Ko­
ścian 37, Szamotuły 33, Poznań 
23. Kępno i Krotoszyn po 19, 
Gniezno 18, Nowy Tomyśl 13, 
Konin 10, Leszno 6, Chodzież 5, 
Czarnków 4, Września i Obor­
niki po 3.

Klasyfikacja w konkuren­
cjach kobiecych jest następu- 

' jąca:
Poznań 68 p., Wolsztyn 67, 

. Leszno 31, Chodzież 24, Oborniki 
I 19, Gniezno 17, Szamotuły 16, 

1 j Środa 15, Czarnków 9, Kroto­
szyn 9, Nowy Tomyśl 9, Ostrów 
5, Międzychód 4.

W siatkówce mężczyzn u- 
czestnlczyło 20 drużyn.

Pierwsze miejsce zajął Kalisz, 
2) Kępno, 3) Turek, 4) Leszno, 5) 
Konin. 6) Ostrów. 7) Środa. 8) 
Gniezno, 9) Czarnków, 10) Wą­
growiec, 11) Chodzież, 12) Jaro­
cin. 13) Oborniki, 14) Poznań.

W siatkówce kobiet uczestni­
czyło 8 drużyn.

W ogólnej klasyfikacji kolej­
ność jest następująca: Śrem, Ko­
ścian, Poznań, Gniezno, Kępno, 
Szamotuły, Oborniki, Września.

Drugie
zwycięstwo Polski 
w Helsinkach

W dalszym ciągu, odbywa- ,..
jącej się w Helsinkach olim-| prawo reprezentowania barw 
piady szachowej Polska od- 
niosła drugie zwycięstwo, wy­
grywając ze Szwajcarią 2,5:1,5 
pkt.

Po 5 rundach kolejność w 
grupie III jest następują­
ca: 1) ZSRR 16,5 pkt, 2) 
USA 15, 3) Finlandia 11,5, 4) 
Holandia 10,5, 5) Izrael 9,5, 
6 Polska 8, 7) Szwajcaria
5, 8) Grecja 4 pkt.

W grupie I po siedmiu run­
dach prowadzą Niemcy Za­
chodnie 20 pkt przed Argen­
tyną 18 i CSR 17 pkt.

W grupie II po pięciu run­
dach prowadzi Szwecja 15,5 
pkt przed NRD 12, Jugosła* 
wią 11,5 i Węgrami 10 pkt.

-------------------- -------------------------

Triumf Kupczyńskiego
na wrocławskim torze żużlowym

Granat mężczyzn: 1) Sidło 
(Spójnia - Gdańsk) 75,54, 2) 

i Radziwonowięz (Ogniwo — 
i Warszawa) 73,06, 3) Lobia 

(Gwardia - W-wa) 69,34.
Na zakończenie mistrzostw 

| odbyło się wręczenie nagród. 
| Nagrodę GKKF dla najlep- 
! szego województwa otrzyma- 
! ła Warszawa miasto, zaś na- 
| grodę WKKF Wrocław dla 
(najlepszego zawodnika mi­
strzostw otrzymał Potrzebo*

nia - Łódź 45,0, 3) AZS
Szczecin 45,4.

4X400 m: 1) OWKS . Kra­
ków 3.25,8, 2) Gwardia -
W-wa 27,0, 3) OWKS - Wro­
cław 3.29,1.

Skok w dal mężczyzn: 1) 
Grabowski (CWKS) 7,22, 2)

Zwycięstwo 
polskich koszykarzy 

i w M skwie

Piłkarze chińscy 
rozegrają w Polsce 
cztery spotkania

Olimpijska drużyna pił­
karska Chin Ludowych, któ­
ra przybyła na kilka tovza- 
rzyskich spotkań do Polssi, 
zwiedziła w sobotę Warszawę. 
Gaście interesowali się żywo 
budową naszej stolicy, po­
dziwiając ze szczególnym za­
interesowaniem piękno
MDM.

'r iłkarze chińscy rozegrają, 
jako reprezentacja Pekinu, 
cztery spotkania: 19 bm. w 
Krakowie z reprezentacją 
Krakowa, 22 bm. w Chorzo­
wie z repr. śląska, 26 bm. w 
Szczecinie z repr. Szczecina 
i 29 bm. w Warszawie z repr. 
stolicy.

Na mistrzostwach świata 
siatkówki w Moskwie, które 
rozpoczęły się w ub niedzie­
lę uczestniczy 11 drużyn mę­
skich i 8 drużyn kobiecych.

Po uroczystym otwarciu 
mistrzostw, którego świad­
kiem było 40 000 widzów — 
rozpoczął się turniej.

Polska w pierwszym dniu 
odniosła dwa zwycięstwa.

Siatkarki nasze spotkały 
się z drużyną Węgier, którą 
pokonały zdecydowanie 3: Ó 
(15,5, 15,3, 15,5). Zespół nasz 
był taktycznie i kondycyjnie 
lepszy.

Na wyróżnienie zasłużyły 
Englisch i Zakrzewska. Po 
meczu rozbrzmią! na sta­
dionie hymn polski, a flaga 
polska została wciągnięta na 
maszt.

Łatwe zwycięstwo w trzech 
setach odniosła Polska nad 
Finlandia 3:0 (15:8, 15:5,
15:6). .

W dwóch dalszych meczach 
męska drużyna Rumunii po­
konała Liban 
zespół ZSRR 
garią 3:0.

Oba zespoły 
niedziałek miały dzień wol­
ny.

3:0, a żeński 
wygrał z Buł-

polskie w po-

Ponad 60 tys. widzów ze­
branych na oliippijskim sta­
dionie wrocławskim było 
świadkami ub. niedzieli je­
szcze 
Polski 
nych) 
szych 
walczyło o zaszczytny tytuł 
mistrza Polski, demonstrując 
wysokie kwalifikacje jeździe­
ckie. O tym, że technika ja­
zdy czołówki polskich żuż- 
lowćów stale poprawia się, 
przekonały nas czasy uzyska­
ne na wrocławskim torze. Po­
bicie rekordu toru przez Fi­
jałkowskiego czasem 1,28,5 
min. (poprzedni rekord na­
leżał do Olejniczaka i wyno­
sił 1,28,8 min.) oraz uzyska­
nie przez kilku zawodników 
czasów poniżej 1,30,0 min,, 
są tego najlepszym dowodem.

Niespodzianką było zdoby­
cie tytułu mistrzowskiego 
przez zawodnika Spójni — 
Kopczyńskiego. który wy­
przedził Fijałkowskiego o 1 
punkt.

Zeszłoroczny mistrz Polski 
Szwendrowski zajął pierwsze 
miejsca w trzech biegach, je­
dnak nie ukończył pozosta­
łych biegów, zajmując osta­
tecznie szóste miejsce.

Do najciekawszych należał 
bieg dziewiąty, w którym 
startowali: Fijałkowski, Dziu­
ra i Kupczyński. (Olejni­
czak, który w poprzednim 
biegu miał upadek nie 
startował). Prowadzenie za­
raz po starcie objął Fijałko­
wski. którego bez przerwy 
atakował Kupczyński.

jednych mistrzostw 
(oprócz lekoatletycz- 

— na żużlu. 16 na- 
najlepszych żużlowców

1) Kupczyński (Spójnia) 
14 pkt; 2) Fijałkowski (Bu­
dowlani) 13 pkt; 3) Suchecki 
(CWKS) 12 pkt; 4) Glapiak 
(Unia) 11 pkt; 5) Bonin 
(Gwardia) 10 pkt; 6) Szwen- 
drowski (Ogniwo) 9 pkt. Naj­
wyższa możliwa do zdobycia 
ilość punktów wynosiła 15.

Tenisiści Gwardii 
w finale

Spotkanie półfinałowe w 
tenisie o mistrzostwo druży­
nowe Polski na szczeblu wo­
jewódzkim między Ogniwem 
Poznań i Gwardią Poznań i 
zakończyło się po dwudnio- i 
wy eh rozgrywkach zwycię­
stwem Gwardii 7:4.

Wszystkie cztery punkty 
dla Ogniwa wywalczyli junio­
rzy: Barda, Czernlakówna i 
Skała ski.

Obecnie Gwardia, po wej­
ściu do finału, spotka się ze 
Stalą. W ramach tego meczu 
grać będzie dawno nie wi­
dziany na poznańskich kor­
tach Józef Piątek. Dojdzie też 
do ciekawego pojedynku Jaś- 
kowiakówny z Tomaszewską. 
Finał ten rozegrany zostanie 
jednak dopiero po zakończe­
niu Międzynarodowych Mi­
strzostw Polski w Sopocie, na 
które wyjeżdża ekipa poznań­
skich zawodhików. (kw)

-o----------------------- •

Pracownicy poszukiwani
STRAŻNIKÓW PRZEMYSŁOWYCH zaangażuje natychtn ast 
LISA LOTNICZA. Zgrpszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Zarząd Okreąu Ligi Lotniczej w POZNANIU UL. KOŚCIU­
SZKI 80. K1788

Radio 5-lampowe sprzedam.
Poznań, Poplirtskich 5a m. 7. 
od 18.________________12091?
Sprzedam tanio ciągnik-gen e_ 
rotor ,,Mormag“. stan dobry. 
Oferty G-os Wiko, dla 12090?

I liga piłkarska

Pierwsze boje - pierwsze niespodzianki
Ruszyli! Tym słowem moż-i jedenastce miejscowego Ogni.

na zacząć sprawozdania z 
meczu naszej ekstraklasy pił­
karskiej, która w niedzielę (w 
jednym wypadku w sobotę) 
rozpoczęła „wielki bój” o mi­
strzostwo, a więc zajęcie naj­
wyższego miejsca na podium 
zwycięzców. Zacznijmy jed­
nak od najbardziej nas inte­
resującego spotkania 
znańskiego Kolejarza z cho­
rzowskimi' Budowlanymi. Na 
meczu tym padło aż siedem 
bramek, przy czym ostatnia 
dała poznaniakom zwycię­
stwo do ręki. Była to zasługa 
dwóch strzelców Kolejarza i 
Brzeżańczyka i Anioły. Pierw­
szy doprowadził do remisu, 
mimo, że ślązacy prowadzili 
już 3:1, drugi pięć minut 
przed końcem meczu strzałem 
nie do obrony przechylił sza­
lę zwycięstwa na stronę „dęo- 

i czaków z Poznania”.
Zbyt pewna sukcesu Unia 

I — Chorzów potknęła się w 
i swym pierwszym spotkaniu 
| na krakowskim gruncie, ule- 
1 gając dobrze dysponowanej

K OGŁOSZENIA &ROBHE §

po-

SPRZĄTACZKĘ przyjmiemy od 18. 8. 52 lub później Zgło­
szenia FANSTW0WA CENTRALA DRZEWNA — POZNAŃ, ul. 
RATAJCZAKA 17. Dz:a', Personalny. K1790

SPRZĄTACZKI do domów akademirckich zaangażujemy natych­
miast Zgłoszenia: ZARZĄD OŚRODKÓW AKADEMICKICH, PO­
ZNAM, AL. STALINGRADZKA 26, SEKCJA PERSONALNA.

K1794

Wózek głęboki dobrym sta­
nie, maszynę ..Singer*', nowo­
czesną sprzedam. —- Poznań. 
Przemysłowa 50. m 2.
_____________________ 12083?

Brylant, zegarek bransoletką, 
sprzedam. Poznań Wroniecka 
19 m. 13. od godz. 18—20. 

12113?

Kupna

RODZIME, SKŁADAJĄCĄ SIĘ Z 2—3 OSÓB do pracy jako tu- 
czarzy poszukujemy. Wynagrodzenie według Układu Zbioro­
wego do 450 z; nfesięcznie plus premia za produkcję. Mie­
szkanie z ogródkiem na miejscu zapewnione — Zgłoszenie: 
TUCZARHIA CENTRAL! MIĘSNEJ BYSTRZNO, STACJA i POCZ­
TA ŚWIDWIN, P9W. BIAŁOGARD.

Wi!lę 1-rodzinna parcelą 2000 
m?. ul Dąbrowskiego okazyj­
nie spiesznie sprzedam — 
80 000. Nowak, Poznań Czer- 
wonei Armi; 26_______12.076?

Lustrzankę teleobiektywem, 
elektrote. dywan, zegarek 
męski uaręiczny. sprzedam. — 
Poznań Długa 7. m. 14.

12108?

Barak drewnian? kttpió Ofer- 
tv Glos Wlkp dla 12031?.

Wanienkę kąpielową kupię.
Oferty Głos Wlkp. dla 12089?.

f-*ne posady

Krawcowa samodzielna, mło­
da na bluzki potrzebna za­
raz. Poznań, ul. Krauthofera 
56 m 8 (przv Palacza) 

14069P
Ogrodnik samotny potrzebny 
zaraz. — Szatkowski Gdvnia. 
Śląska 92. K1791

Szofera-mechanika i robotni­
ka poszukuję. Autoprzewóz, 
Poznań Poznańska 68 
_____________________ 12101g

2 niekwalifikowanych praco­
wników z prowincji zatrudnię 
przy wypieku wafli. Zgłosze- 
ńa: Poznail I>a4browskiego 1. 
skład owoców. 12129?

Maszeniarka, ręczniarka. pra­
sowacz, potrzebni zaraz. Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 12122?.

Młynarza lub robotnika nt'y- 
narskiego przyjtnie prywatny 
m-vn gospodarczy. "Potrzebny 
również robotnik do gospodar­
stwa rolneeo. — Zgłoszenia: 
Młyn Motorowy Nowawieś Pa­
łucka pow. Żnin, telefon 4.

14230gp

zukc ooiady

Czeladnik piekarski poszukuje 
posady po wojskowości Wa­
runki uprasza nadesłać: Syl­
wester Dekiert. Janów. Gło­
gów. D. Śl. 14147p

K1772 'i

Przyjmuję pran e w dom. Ur­
baniak Poznań Litewska 14. 
wtorki i piątki godz. 15—17 

12100?

Pierścionek brylantem 1 ka­
rat. zegarek damski, złotą 
bransoletką sprzedam Arski, 
Szczecin Buczka 24a m. 10.

_______________ 12072?

Warsztat tkacki, czeski sto­
łowy wałek 80. dwa grzebie­
nie, sprzedam. Poznań. Pro- 
tnienista 28 od 16 12048?

Manka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych, wyuczają: Saczurkówne 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a. 11999g

Dębowe: biurko, szafę bblw- 
teczna pomocnik stóL krze­
sła, leżanko, sprzedam. Po­
znań Rolna 68 m 8, od 18 
do 20________________12065?

OseHste
Lekarzowi Ośrodka Zdrowia w 
Czempiniu Panu dr. Zbigniewo­
wi Otta za uratowanie życia 
córce naszej oraz nadzwyczaj 
troskliwą opiekę w czasie 
ciężkiej choroby — składają 
serdeesne podziekowame Rosz. 
kowscy,______________1414.8 p

Za długi mej żony Kazimiery 
Nowak z domu Łodyga, zamie. 
szkalej Podlesie po w. Obor­
niki nie odpowiadam. Leon 
Nowak. 12073?

Sprzedane
Wózki (autka), spacerowe i ko­
szykowe, pedile malarskie, 
poleca H świetlik Poznań, 
Stary Rynek 58_______11849?

Wiitę pełinckomfortową ogro­
dem (Grunwaldzka), 95 000. 
sprzedam. „Union", Poznań 
Nowowiejskiego 9, 12097?

Westfalkę (gaz, węgiel) oka­
zyjnie. sprzedam. Poznań, Ma­
łeckiego 22 m. 1 Sieran.

121O5g

Wannę emaliowaną biaóą ku­
pię. Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Arm'i 26 m 20 12077?

Maszynę do szycia lub samą 
główkę kupię — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 12049?

Tanio sprzedam sypialnię, ja­
dalnię obrazy, dywan. Poznań. 
Strzecha 37 12104g

Parcelę 900 ms. przy tramwa­
ju. sprzedam spiesznie. Ofer­
ty Głos Wlkp dla 12102g.

Kamienicę składami (ruchliwej 
ulicyt do 200 000. spiesznie 
kupię Nowak Poznali. Wy- 
spiańskiego 16,_______ 12137?

Tapczany, leżanki, stale na 
sktadzię, poleca Pfeil. Poznań 
Małeckiego 33. 12096?

Maszynę damską, okrągrym 
czółenkiem, kupę — Oferty 
Głos Wlkp. dla 12126g.

Willę ślUczną. ogrodem (Ostro- 
roga). idealna popowy, 100000 
sprzedam. — Nowak. Poznań, 
Czerwonej Arpiii 26, 11984?

Wózek koszykowy sprzedam.
Poznań Szymańskiego 5. m. 2.

12134g
Parcelę 997 nf Górc2ynie — 
24 000. kamienicę komfortową 
składami, 1/5 częlSć, 32 000, 
sprzedam. — Nowak. Poznań 
Wyspiańskiego 16, 12136g

Biżuterię, brylanty, futro o- 
posy. sprzedam Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12117g,

Sypialnię tanio sprzedam. Po- 
znań-Winiary Szydłowska 11. 
m 1,_________________12116?
Motocykl DKW z przyczepką 
sprzedam. Jankowski Poznań, 
Strusia 3, m 3_______12114?
Toaletkę bez lustra sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 43 
m 26._______________  12098?

Dom wolnym mieszkaniem, o-
____    - erodem Dębcu, sprzedam Pi- 

sprzedam. Poznań. Swięrczew. i janowsk' Poznań, Dzierżyń­
skiego 37 m. 5._____ 14208p sktego 38. 12112g

Dwukołowy rower, dziecięcy

Radio ..Pionier'*, zegarek dam­
ski. zloty 585, pserśc:onek z 
brylantem, kolczyki złote — 
sprzedam. Poznań al. Mar­
cinkowskiego 2a m. 6 

12130?

Sypialnię sprzedam Poznań,
Dzierżyńskiego 70, m. 3. od 
godz. 18—20. 12125?

Czeska sportką sprzedam. Po­
znań Wielka 9 m. 13

12121?

Maszyną „Singer", motocykl
DKW 200 om’ sprzedam Po­
znań. Kasprzaka 24. m. 6 

12120?

Lisa srebrnego kanadyjskiego 
okazyjnie sprzedam; Poznań. 
Czerwonej Armii 9, skład za­
bawek. 12133?

Ciągnik na gaz drzewny. 25 
KM motor elektryczny 14 KM. 
szafę żelazną sprzedam. Oferty 
frjos Wlkp dla 1213»g.

Projektor 16 mm Zeiss, powie­
lacz marki Geha-Regent. no­
wy. adapter szafkowy wzmac­
niaczem sprzedam. Poznań, 
Ltfbeckiego 8. m. 3. 12099g

Motorki z rozrusznikiem do 
maszyn krawieckich kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 12123g.

Raportówkę, bardzo dobrym 
stanie kupię. Poznań Rokos­
sowskiego 121. m. 3. 12140?

Zamiana
Dwa małe pokoje kuchnią, 
samodzielne zamienię na więk­
sze. — Oferty Gols Wielko­
polski dla 12109g.

wa 1:0. Jedyna bramka padła 
z rzutu karnego. Niespodzie­
wane zwycięstwo odniósł 
benjaminek Ligi — Budowla­
ni (Gdańsk) wygrywając z 
warszawską drużyną Koleją, 
rza 1:0. Bramkę pomimo rcz-
paczliwej obrony bramkarza 
zdobył w 20 min. Goździk.

Dwa spotkania zakończyły 
się po przyjacielsku.

Włókniarz zremisował z 
Ogniwem 1:1. Taki sam wy­
nik przyniósł pierwszy mecz 
ligowego debiutanta OWKS 
w walce z twardą jedenastką 
Górnika.

Nie spisała się znowu po­
znańska Stal. Goszcząc w 
Szczecinie uległa słabszej 
technicznie, lecz b. ambitnej 
Gwardii O:-2„ w wyniku cze­
go znalazła się w tabeli na 
czwartej pozycji. Z pozosta­
łych wyników tej grupy notu­
jemy: Gwardia (Byctg.) — 
Gwardia (Słupsk) 3:1 i Kole­
jarz (Toruń) — Kolejarz. 
(Gd.) 2:0.

2 pokoje z feuchnia samo­
dzielne. dzielnicy willowej — 
zamienię na 3-pokojowe. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 12059?.

Duły pokój z kuchnią zamie­
nię na tak:e same lub więk­
sze Poznań. Szkolna 9. m. 3. 
_ ____________________ 12051?
Dwa pokoje kuchnią Zielona 
Góra, zam enię na pokój ku­
chnia Poznaniu Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12107g.

i

0W3 pokoje kuchnią strÓżo- 
s4wem. zamienię na mieszka­
nie bez strółżpstwa.
Wielka 18, dozorca.

Poznań 
12103?

Mieszkanie komfortowe 4-po- 
kojowe kuchnią, łazienką — 
Szczecinie śródmieściu zamie­
nię ńa 2-nokojowe lub 1-po- 
koiowe z kuchnia w Poznaniu. 
Oferty Gios Wlkp. dla 12124g

Pieniądz
Prryjme wspóhfka na gospo­
darstwo z ogrodnictwem. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 12069g.

Potyczki do 20 000 zł na u- 
kończenie domu poszukuję- 
Pełna gwarancja. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 12118g.

Wolne lokale

Duży samodzielny pokój, skry­
tka, prz1,'należnościami, przy 
Gajowej. zamienię na pokój 
z kuchnią Dzielnica obojętna. 
Oferty Głos Wlkp dla 12075?

Wspólny pokój wynajmą panu 
na stanowisku. Oferty refe­
rencjami Gł. Wlkp. dla 12142?,

Szuka lokalu

Mieszkanie 2—3-pokojowe, su­
terena zamienię na pokój ku­
chnią. piętro. Adres: Lewan­
dowski Poznań Dolina 2 
______________________14145p 
2 pokoje kuchnią, komforto­
we. . balkonem zamitffię na 
podobne lub większe. Wiado­
mość: Poznań*-Pogodno. Pod- 
komorska 17 m. 2, od 17—20 
__________________12060? 

Duży pokój balkonem, przyna, 
leżno&iaml. zamienię na po­
kój kuchnią samodzielne, Ła­
zarz Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12063g.

Przybył - najlepszy 
wśród kclarzy 
— pocztowców

W biegu eliminacyjnym ko­
larskim w dorocznym wyści­
gu o tytuł najlepszego Pocz- 
towca-Kolarza na trasie 20 
km Poznań—Krzesinla—Po­
znań startowało 23 zawodni­
ków. Po raz czwarty z rzędu 
zwyciężył Henryk Przybył 
(PTSL) w czasie 31.45,6 przed 
Teodorem Rudowiczem (Po­
znań 2> 33.26,0, Leonem Jó­
zefiakiem i Koralewskim.

Czwórka ta zakwalifikowa­
ła się do dalszych eliminacji, 
w najbliższą niedzielę -w Po­
znaniu, w których wezmą 
również udział zwycięzcy z 
wszystkich powiatów. (x)

POKOW 
umeblowanego 

poszukujemy dla samot­
nej osoby Zgłoszenia: 
Poznańskie Zakłady Pa­
piernicze Poznań Chu_ 

K1792I doby 24.

Pokoju z kuchnią za zwrotem 1 
remontu poszukuję Poznań, i 
Wiosemia 6. m. 6, od Świer- I 
czewskiego,___________ 12106?

1—2 pokoi kuchnią za zwro­
tem kosztów remo-ntu poszu­
kuję —• Oferty Gtos Wielko- 
ootski dla 12115g.

Pokoju z kuchnią za zwrotem 
kosztów remontu poszukuję. 
Oferty Gfos Wlkp. dla 121 lig.

Młode, kulturalne maleństwo 
noszukuie pokoju ewtl kuch­
nią. — Oferty Glos Wiclko- 
oolski dla 12128?.

Gospodarstwo blisko Poznania 
oddam w dzierżawę zaraz. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 12070g.

Zguby
Zgubiono legitymację S. I. Po­
znań na nazwisko Tadeusz 
Biliński.______________ 12047?

Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stanisław Zabel. 12057g

Samotny poszukuje pokoju, naj­
chętniej Łazarz. Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 12071?.

Jednoosobowego pokoju szuka 
panienka pracująca — Oferty 
Głos Wlkp. dla 12068g.

Pokoju umeblowanego w La­
sku okolicy Poznania. 2-oso- 
bowego poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12095?.

Przyjezdny, samotny, poszuku­
je pokoju umeblowanego lub 
pustego. Oferty Glos Wielko- 
oołski dla 12094%,

Weżmiemy w dzierżawę 
blisko Poznania

GOSPODARSTW
resztówke (4—15 ha) z 
zabudowań ami (chlew­
nią). Zgłoszenia:

Zarząd Ośrodków Akade­
mickich, Poznań, aleja 
Stalingradzka 26

____ K1793

Zgubiono legitymację nr 78525 
Zw. Żaw. &uifey Zdrowia. —■ 
Lidia Rutkowska. 12062?

Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację Zw. Zaw Prac. 
Kolejowych, służbową. PPRK. 
kartę rowerowa, tramwajową 
na nazwisko Jan Zawprski, 
Poznań-Fabianowo IZOSOg

Zginąt Aire-dale-Ter: Lr pies 
duży, brązowy, grzbiet czar-, 
ny. Oddać za wynagrodzeniem. 
Dr Paszkowski, Poznat’. Matej­
ki 51. m. 4. 12135g

Zgubiono zegarek męski ..Roa_ 
mer". — Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem Poznań, Wawrzynia­
ka 14. m. 17. 12119g

Skradziona legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców kartę tram­
wajową z legitymacją na na­
zwa ko Maria Bar t łomie iew- 
ska. 12127g——+——

Dnia 15 sierpnia 1952 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Tadeusz Cegielski
syn óp. Stefana i ip. Albertyny z Nieiychowskich 

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 19 bm., 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Kolegiace

Poznańskiej (Fara) w środę, 27 bm. 1952 r.. o godz, 7.
Pogrążeni w smutku 

matka, szwaglerka, 
bratanica, bratanek i siostrzeńcyPokoju używaniem pianina po­

szukuje natychmiast. Oferty 
Głos Wlkp. dla 121 lOg. &



Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Wyka ozima na ziarno
Rosnące z każdym rokiem za­

potrzebowanie paszy dla bydła 
związane jest ściśle z wzrasta­
jącym zapotrzebowaniem na na 
siona wyki ozimej, nazywanej 
także „piaskową". By zaspokoić 
potrzeby spółdzielni produkcyj­
nych i drobnego ■ rolnictwa — 
Centrala Nasienna kontraktuje 
zasiewy wyki ozimej na zbiór 
ziarna.

Dotychczasowa produkcja na­
sion wyki nie pokrywa zapo­
trzebowania, co w znacznej mie­
rze obniża produkcję pasz 1 ra­
cjonalne żywienie bydła. Po­
wstałe więc pytanie, dlaczego 
brak jest nasion, wyprodukowa­
nie których nie jest rzeczą trud­
ną?

Chciałbym wskazać, jak należy 
siać wykę ozimą, by uzyskać 
wysoki i opłacalny zbiór nasion, 
który winien wynosić od 7 do 
10 q z 1 ha. Popełniane dotych­
czas błędy zniechęciły rolników 
do uprawy tej rośliny na nasio­
na. Zasadniczym błędem jest

, Delegaci 
Wielkopolski 
na Kongres 
Spółdzielczości 
Wiejskiej

Powiat wrzesiński repre­
zentować będzie na Kongre­
sie Zofia Umińska. Ojciec

jej, Michał Daroszewski, za 
działalność rewolucyjna
wśród polskiej klasy robotni­
czej był kilkakrotnie więź­
niem carskiej ochrany, a w 
roku 1911 zesłany został do. 
żywotnio na Syberię. Dopiero 
Rewolucja Październikowa 
wróciła rodzinie męża i ojca. 
Wówrczas też Zofia zaczęła 
chodzić do szkoły. Po ukoń­
czeniu Gimnazjum Spółdzielń 
czego we Włocławku i kursów 
pedagogicznych w Poznaniu 
rozpoczęła pracę jako na­
uczycielka, najpierw w po­
wiecie włocławskim a następ­
nie warszawskim. Pracę prze, 
rwała w okresie okupacji. Po 
wyzwoleniu kraju ‘Umińska 
wróciła natychmiast do pra­
cy nauczycielskiej. Obecnie 
pracuje w powiecie wrzesiń­
skim i udziela się równocześ­
nie w pracy społecznej. Jako 
członek komisji rewizyjnej 
GS Strzałkowo dba nie tylko 
o stronę finansową spółdziel­
ni, ale przede wszystkim o to. 
by pracowała ona rzeczywiś­
cie dla dobra mało i średnio, 
rolnych chłopów, (ipc) 

zbyt gęsty siew. Dotychczas wy­
siewano 40—60 kg wyki w mie­
szance z żytem na 1 ha Za gę­
sto zasiana wyka ozima zbyt 
wcześnie wylęga, jest w takiej 
masie, że zasiane w nią żyto, 
które miało tworzyć podporę 
dla wyki, nie wytrzymuje i rą- 

,zem z nią legnie. Poiegr.ięta 
wyka ozima masowo i długo 
kwitnie, często od spodu gnije. 
a strąków nie osadza i zamiast 
zbioru nasion, ma rolnik trochę 
zbutwiałego Słomska. Błędem 
iest również siew późny i to jed 
nocześnie wyki z żytem lub też 
pozostawianie zasianej na paszę 
zieloną, a nie spasionej części 
zasiewów gęsto wysianych.

By uzyskać, jak to wyżej 
wspomniałem, dobry zbiór na­
sion — wykę ozimą należy siać 
wcześnie, tj. pomiędzy 15 a 25 
sierpnia. Uprawa i nawożenie 
tak jak pod zboża ozime, siew 
jednak musi być wykonany na 
dwa razy. Na przygotowane 
pole wysiewamy wykę bez do­
mieszki żyta w rzędy po 32 do 
35 cm, wysiewając na 1 ha czy­
stych nasion 15 do 20 kg. a po 
miesiącu, tj. około 20 do 27 wrze­
śnia w mmdzyrzędzia wyki wsiać 
żyto w ilości 70 do 80 kg na 
1 ha. Tak zasiana wvka nie wy­
legnie. dojrzeje razem z żytem, 
dobrze osadzi strąki i wyda na­
leżyty plon. Wielu rolników 
sieje wykę na pasze, lecz bardzo 
często nie spasa jej, bo żyto 
zbyt szybko starzeje i wówczas 
inwentarz niechętnie zielonkę 
taką zjada. Te nie spasione reszt­
ki pozostawia sie na zbiór ziar­
na; tu jednak rolnik traci paszę, 
a ziarna nie zbierze.

Jeżeli mowa o zasiewach zie­
lonek ozimych, to przypominam 
że zamiast wyki z żytem na 
paszę, lepiej zasiewać mieszankę 
wyki 60 kg, inkarnatki 25 kg i 
rajgrasu angielskiego lub wło­
skiego 15 kg na 1 ha. Mieszanka 
taka jest znacznie wartościow­
sza i nie starzeje tak szybko, 
a nadmiar może być zawsze sko­
szony na siano lub kiszonkę. 
Należy tu jednak z naciskiem 
podkreślić, że mieszanka wyki, 
inkarnatki i rajgrasu musi być 
wysiana wcześnie — nie później 
jak do 20 sierpnia. Ziemie pod 
mieszankę pastewną przygoto­
wać należy w polu, które w 
przyszłym roku przewidziane 
jest w płodozmianie pod okopo­
we, dlatego że po zbiorze mie­
szanki można z powodzeniem 
sadzić ziemniaki lub też zaflan- 
cować brukiew. Wykę na nasio­
na siejemy w polu, przeznaczo­
nym pod zasiew ozimych, gdyż 
schodzi z pola w okresie żniw.

Wyka piaskowa, jak to już 
sama jej nazwa wskazuje, rośnie 
dobrze na ziemiach lekkich, byle 
w dobrej kulturze i o dobrej 
sile nawozowej. Na nawożenie 
azotem nie jest wrażliwa, dla­
tego też nawożenie azotowymi 
nie jest wskazane.

W jesiennej akcji siewnej Cen­
trala Nasienna — za pośrednic­
twem gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" bodzie 
zawierała umowy na uprawę 
wyki na zbiór ziarna w roku 
przyszłym. We własnym intere­
sie plantatora, lak również w 
interesie potrzeb naszego rol­
nictwa leży jak najdosadniejsze 
zapoznanie się z instrukcją zasie­
wu wvki oraz zapamiętanie ni­
niejszych uwag, by plantacje 
tegoroczne zasiane były właści­
wie, a zbiór nasion w roku 
przyszłym był największy

Inż. J. Przygcdzki

Oiehwe narady mieszkańców demów

Komitety blokowe pobudziły
Prezydium MRN tu

JgKRONKA'
IJ SIERPII8

Jedną z form łączności 
władz ze społeczeństwem są 
komitety blokowe, działające 
w poszczególnych rejonach 
mieszkalnych miast.

Komitety blokowe mają 
'■ozległe .zadania w dziedzinie 
'okalnych zagadnień gospo­
darczych i usuwania codzien­
nych bolączek mieszkańców 

, danego terenu.
Miasto Piła, podzielone na 

20 rejonów, posiada również

Junaczki „SP“
w akcji żniwno-omłotowej

W województwie olsztyń­
skim przebywa 227 brygada 
SP, w której pracują junacz- 
ki z województwa poznań­
skiego.

W miłej i serdecznej atmo­
sferze upływają dni pobytu 
w brygadzie. Junaczki są 
świadome faktu, że pracą 
swą pomagają wsi w wyko. 

uianiu zadań, jakie stawia 
rząd i partia. Komenda bry­
gady i dyrekcja zespołu PGR 

i jaśkowo dokładają, wszelkich 
starań, aby po pracy junacz­
ki miały miłą rozrywkę. Co- 

I dziennie wieczorem świetlica 
' brygady rozbrzmiewa gwa- 
: rem, śmiechem i piosenką. W 
i niedzielę PGR przydziela 
I traktory 1 jazda na. wyciecz- 
Ikę. A jest co podziwiać na 
I pięknej ziemi Warmii i Ma­
zur.

Szczególnie bogate wspom­
nienia mają junaczki z wy- 

i eieczkf do Gdańska, Gdyni i 
i Helu. Nic dziwnego, że zado- 
I wolone z takiej opieki junacz­
ki pracują z zapałem i uzy­

Tea’rv
POLSKI — g. 19 

Wielka wieczornica 
TPP-R

Śrem — Teatr „Kome­
dia Muzyczna" z Po­
znania „Rodzinka"

Skoki — Teatr Objaz­
dowy z Gniezna — 
„Godzien litości"

Orzechowo — ekipa 
„Artosu" — „Spotka­
nie z uśmiechem"

Krotoszyn — Teatr 
Objazdowy z Gniez­
na — „Robert Coo­
per oskarża"

Skalmierzyce Nowe — 
Teatr Objazdowy z 
Kalisza — Wielki 
montaż satyryczny 

swoje komitety blokowe. Prze­
jawiały one słabą działalność. 
Dopiero kiedy członków tych 
komitetów wciągnięto do 
kontroli wykonawstwa robót 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego jak również 
do kontroli działalności i pra­
cy administratorów domów, 
kiedy ponadto Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
mianowało specjalnych opie­
kunów z grona radnych mia- 

skują średnio od 195 do 200 
proc, normy.

Brawo poznanłanki!
„Przyjechałyśmy do Was, 

do województwa poznańskie­
go z daleka, z robotniczej Ło­
dzi, z miasta kominów i fa­
bryk włókienniczych” — pi- 
szą do nas junaczki 398 bry­
gady z Łodzi, przebywające w 
Rzadkowie w pow. chodzie- 
skim. I one zdają sobie spra­
wę z tego jak ważna jest ich 
pomoc dla wsi na obecnym 
etapie budownictwa. Dzięki 
współzawodnictwu j unaczki 
osiągają do 200 proc, normy. 
Zorganizowały one również 
kilka wieczorów artystycz­
nych dla miejscowej ludno­
ści, m. in. inscenizację „Szki­
ców węglem” Sienkiewicza.

Z niezwykłą serdecznością 
odnosi się do junaczek Dy­
rekcja Zespołu PGR Oleśni­
ca, która dba, aby im było tu 
miło i wygodnie.

Niedługo junaczki wrócą do 
domu, aby poprzez pilną na­
uką realizować ślubowanie 
młodzieży polskiej, złożone 
Ojczyźnie na Zlocie w War­
szawie. 

CO - GDZIE - KIEDY
Kma
A -GT.LO — g 17 19 

i 21 „Wilhelm Tell"
pat-rw ą 16 IR i 

i 20 „Bez adresu"
MUZA — g. 16, 18 i 20 

„Dwaj żołnierze"
R g 16 18 I

20 .Hrabia Monte 
Christo" 11 cześć

WARTA — g. 14 1 16 
„Diabelska grań", g.
18 i 20 .Jednodniowi 
milionerzy"

LETNIE — g. 15. 17 i
19 — „Śluby kawa­
lerskie"

fOTOni acjtipom _ 
g. 10—22 — .Niemcy 
w początkach XX 
wieku"

Program IT
fala Poznania 240 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
14, 17, 18.50 (P), 21, 
23.50

Koncerty:
14.15 solistów, 14.30, 
16 20 (P) — na fali 
melodii, 17.15, 18 (P) 
muzyka operetkowa 
i filmowa, 18.25 — u- 
twory skrzypcowe, 
20 — symfoniczny, 
21.30, 22.20 — muzy­
ka taneczna, 23 — 
solistów

sta, z którymi omawiane są 
spostrzeżenia, trudności i o- 
siągnięcia pracy w terenie — 
zainteresowanie ogółu miesz­
kańców komitetami blokowy 
ml wzrosło i daje dobre re­
zultaty.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej umieściło w pla. 
nie swoim również okresowe 
narady robocze komitetów 
blokowych przy współudziale 
przewodniczących poszczegól­
nych komisji MRN, admini­
stratorów i dyrektorów przed­
siębiorstw komunalnych 1 
placówek handlowych.

Na <ftśtatniej takiej na ra­
dzie, ^omówiono również sy 
tuację międzynarodową, o- 
siągnięcia kraju i miasta na 
przestrzeni od roku 1945. Da­
lej omówiono zagadnienia 
zdrowia, oświaty, handlu, 
przemysłu i warunków byto- 
wo-mieszkaniowych.

Narada ta wykazała, że ko­
mitety blokowe, do których 
mieszkańcy rejonów zwracają 
się z całkowitym zaufaniem, 
uświadamiają społeczeństwo 
i mobilizują również do róż­
nych akcji społecznych.

Z działalnością komitetów 
blokowych łączy się jeszcze 
zagadnienie zbiórki złomu. Na 
tym polu komitety blokowe w 
Pile notują poważne osiąg­
nięcia.

Na ostatniej naradzie ko­
mitety domagały się przy­
działu materiałów budowla­
nych tym mieszkańcom, któ­
rzy zobowiązali się dokonać 
poważnych remontów we 
własnym zakresie.

Inicjatywa ta spowodowała, 
że Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych itwzględni w 
przyszłych planach utworze­
nie ekipy remontowo-budow. 
lanej. Ko)

A e.ie inno:
5.10 — dla wsi. 5.20 
(P) — „O czym rol­
nik powinien pamię­
tać", 6.10 — kalen­
darz radiowy, 6.15 ' 
(P) — „Sprawa jest 
prosta", 11.45 — glos 
mają kobiety, 12.30 
audycja dla wsi, —
15.10 — literacka, — 
15.30 — dla dzieci, 
16.50 (P) — życie kul­
turalne Wielkopol­
ski, 17.45 — radiowy 
poradnik językowy, 
18.20 (P) — dla ko­
biet, 19.05 (P) — mó­
wią radiowęzły. 19.20 
(P) — dla wsi, 19.30 
muzyka i aktualno- '■ 
ści

Sport: 21.26

Nocą zachmurzenie duże i 
opady zwłaszcza we wschod­
niej połowie kraju. W za­
chodniej połowie kraju lokal­
ne rozpogodzenia postępują­
ce stopniowo ku wschodowi. 
Skłonność do mgieł. Tempe­
ratura maksymalna od -4-19 
st. do 25 st. C. Przejścio­
we cisze, poza tym słabe, 
chwilami silniejsze wiatry 
z kierunków zmiennych.

4.42
19 08
4.18

19.00

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 2 (chirurgia i interna), 
ul. Garbary, tel. 509-15 ,

APTEKI:

nr 97 — Dzierżyńskiego 144 
nr 101: Rynek Sródecki 
nr 111: Ostroroga 6
nr 115: Mickiewicza 22 
nr 174: Rokossowskiego 47 
nr 175: 23 Lutego 18

— To do ciebie tato!
(„Aftonbladet”—Sztokholm)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik", NAKŁADCA: RSW 
„Prasa".

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul Grun 

waldzke 19, II ptr. Telefony: 
centrala (tęczy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79.88, dział listów 
1 interwencji 78-57, 78.64, redak. 
tor dyżurny ;do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
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do J2
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PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
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OGŁOSZENIA: Biuro Ogło­
szeń RSW Prasa. Poznań ul 
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Wyjechał wczesnym rankiem, prawie o świcie, chcąc wy­
dostać się z miasta przed codzienną porcją nalotów i li­
cząc, że czterysta kilometrów do Lwowa, gdzie chciał no­
cować u przyjaciela — Belga Standard Oil, zrobi się, no 
w dziesięć godzin. Przez mosty jakoś się przedostali, mimo 
podwójnego nurtu wojska i uchodźców, płynących na 
wschód oraz wojska z taborami, dążącego dla odmiany na 
zachód. Patrzył na te bezkształtne kupy żołnierzy, oble­
piające furmanki 1 wzdrygał się — cóż za gwałtowna cho­
roba, ta wojna dzisiejsza, w dziesięć dni, żeby doprowa­
dzić żołnierza do tego stanu? Poganiał szofera.

U wylotu Pragi zatrzymano ich, jakiś podoficer zażądał 
papierów, przepustki na wóz, patrzył na ich sportowy, 
dwuosobowy „Talbot” podejrzliwie, jakby to był czołg nie­
miecki, zaczął mówić o nakazie rekwizycji wszystkich s?- 
mochodów i nie chciał słuchać tłumaczeń Vestriego, że 
ich przepustka, wyrobiona zaraz pierwszego dnia wojny 
jest właśnie wyłączeniem z rekwizycji. Nie wiadomo jakby 
się skończyła sprawa, gdyby nie pierwszy.-poranny nalot. 
Podoficer szybko zbiegł z szosy do improwizowanego 
schronu i coś jeszcze im krzyczał, żeby czekali. Vestri 
szepnął: pełny gaz! Zakręt był blisko, tamten za nimi nie 
strzelał.

Odtąd do trzech czy czterech lęków ucieczkowych — 
bombardowania, korki na drogach, natrętne prośby róż­
nych ludzi, z kobietami na czele, żeby ich podwieźć — do­
szedł piąty: lęk przed władzami, zwłaszcza wojskowymi. 
Dziwaczne odwrócenie hierarchii dla Vestriego przyniosła 
wojna: kapitan był groźniejszy od pułkownika, podporucz­
nik od kapitana, śmiertelnie niebezpiecznym stawał się 
dopiero sierżant, a zwłaszcza kapral.

Jedyną pociechą był Talbot. Kiedy dopchali się do roz­
droża i skręcili na Lublin ukazało się trochę wolnej szosy 
Pomachał przepraszająco ręką jakiejś parze przy :.amo. 
chodzie z zadartą pokrywą motoru. Wóz ryknął i dziesięć 
kilometrów zrobił w sześć minut. Tył wypełnili bańkami 

z benzyną, winno by było jej starczyć co najmniej do Lwo­
wa. Mimo że szosa stawała się coraz bardziej zapchana, 
aż pod Garwolin dobrali się dosyć szybko.

Ale tutaj spotkało Vestriego nieszczęście. Nad miastecz­
kiem wislała chmura czarnego dymu i głucho, jak razy ol­
brzymiego młota, dudniły wybuchy. Szosa od razu stała 
się pusta, tylko stare baby, nie nadążając uciekającym, 
jeszcze się gramoliły z trudem przez rów przydrożny i za­
sapane, z koszami i tobołami toczyły się do pierwszych 
krzaczków. Nowa fala, rzadsza, galopowała od Garwolina. 
Jakaś kobieta z dzieckiem, całkiem zdyszana, zatrzymała 
się przed samochodem, błagając o zabranie jej i podwie. 
zionie, choćby o pięć kilometrów, byle dalej od tych samo­
lotów. Krzyczała nieskładnie, widać te kilka dni ucieczki 
musiało ją całkiem rozchybotać.

Vestrl patrzył na nią bez gniewu, jak najspokojniej usi­
łował jej wytłumaczyć: a — że nie zamierzają jechać 
z powrotem, tylko właśnie przez Garwolin ną Lublin, 
b — że samochód jak sama widzi, jest dwuosobowy. Oczy­
wiście, to nie pomogło. Zaczęła przeklinać.

— A bodaj was, bodaj was, a bodaj ten samochód ci 
kością w gardle... bodaj byś sobie gnaty na nim.,, za to 
moje nieszczęście, za to moje dziecko!...

Dobrze jeszcze, że inni zanadto przerażeni byli żeby przy­
stawać. Zbiegowiska szczęśliwie uniknęli. Znad Garwolina 
zahuczało prosto na nich. Kobiecina wrzeszcząc skoczyła 
do rowu. Vestrl też nie wytrzymał i jednym skokiem zna­
lazł się na polu. Biegł, p-zęznąc w zaoranym, sypkim 
gruncie, był może o pięćdziesiąt metrów, gdy samolot 
śmignął nad nimi, cień jego musnął Vestriemu oczy, tak 
szybki, że aż chłodny, jak wiew wiatru.

Garwolin palił się, ale wybuchy ucichły i niebo stało 
się spokojne. Vestri wrócił biegiem razem z szoferem, któ­
ry się chował z innej strony szosy. Wleźli, Vestri zerknął 
przez ramię na graty — wszystko na miejscu, zadomo­
wiony zapaszek benzyny — gazu.

Aha, a jakże! Po bezskutecznych próbach zapalenia mo­
toru szofer sprawdził licznik benzyny — pusty. Poszedł po 
karnister i wrzasnął.

Ciemna plama benzyny pod wozem. Nerwowo wyciągnęli 
blaszane pudła: co do jednego posiekane kulami.

Chyba pierwszy raz tej wojny Vestri poczuł prawdziwą 
rozpacz. Zostając w Warszawie wypadł ze świata, w któ­

rym coś znaczył, zleciał do poziomu zwyczajnych ludzi. 
Ale miał jeszcze szans? powrotu — ten oto samochód. A te­
raz... Jak w bajce, dzięki talizmanowi przekształcił się w 
ptaka czy w zwierzę. A teraz talizman zgubił i do ludzi już 
nie może powrócić.

Stali nad samochodem parę godzin, próbowali zatrzymać 
nieczęste wozy, jadące wszystkie na Lublin i błagać o ben­
zynę. Ani jeden, rzecz jasna, nie przystanął. Chciał posłać 
szofera do Garwolina, ale wszyscy zagabywani twierdzili, 
że to absurd, miasteczko całkowicie spalone. Koło połud­
nia zjedli to niewiele co z sobą zabrali. Pod wieczór, no 
czterech ucieczkach w krzaki przed samolotami, po setce 
natrętnych nagabywań o zabranie do wozu, targany na­
padami głodu, klnąc sam siebie, że bezmyślnie liczył na 
dziesięciogodzinną drogę do Lwowa i na — restaurację? 
Gospody? — Vestri ruszył przed siebie. Szoferowi polecił, 
żeby czekał przy samochodzie, zapowie dajac. że postara się 
o benzynę. Niewątpliwie, gdyby ją znalazł nie nazbyt da. 
leko — to by wrócił. Ale trudno mu było w to uwierzyć. 
Z żalem popatrzył na Talbota, wziął sobie tylko teczkę 
i płaszcz gabardynowy. Szoferowi kiwnął ręką. Tego też 
mu było szkoda, był posłuszny.

Garwolin Istotnie był spalony do szczętu. Przy głównej 
ulicy sterczały dwa rzędy osmolonych kominów, wyglądało 
to na ruiny jakiejś rzymskiej bazyliki ze szczątkami ko­
lumn. Może by gdzie z boku i znalazł całe domostwo, ale 
nie chciał tu przystawać, z obawy przed nowym nalotem.

Tłum parł ciągle. Z urywków rozmów z przerażeniem, 
się dowiedział, że dziennie robią dwadzieścia — trzydzieści 
kilometrów, że nie samoloty są najgorsze, na nie rada naj. 
lepsza — nie iść w dzień, że natomiast o wiele gorszy jest 
głód. W to uwierzył bardzo szybko, po godzinie marszu po­
łapał się, że jedyna wizja, pałętająca mu się po mózgow­
nicy — to — nie żadne frykasy, po prostu pajda świeżego 
chleba. Mógłby być nawet czarny.

Niebawem do tego doszła teczka. Przekładał ją z ręki do 
ręki. Kark zaczął go boleć, pięty. Ludzie podpędzali się 
w marszu słuchami, że Niemcy ni to w Siedlcach, ni to 
w Łukowie. Mówiono też, że aż do Ryków wszystko jest 
wyjedzone na amen, ale że tam są wioski — pięć lub trochę 
więcej kilometrów od drogi — w których jeszcze się coś 
znajdzie, może mleko.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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